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MILIONY ludzi pracy
CAŁEGO ŚWIATA

utrzymają pokój
RZYM (PAP). W czasie obrad egaekutywy Świato

wego Komitetu Obrońców Pokoju wygłosi} przemówie
nie sekretarz generalny Lafitte, który złożyj sprawo
zdanie z prac Komitetu.

Nakreśli! on przebieg ruchu w obronie pokoju od 
Kongresu w Paryżu, który zgromadził delegatów 72 
krajów, reprezentujących setki milionów ludzi, do u- 
chwalenia manifestu i wyboru Światowego Komitetu, 
który zebrał się w Rzymie z udziałem delegatów 
szczególnych komitetów krajowych.

i wywalcza
szczęściei

ludzkości
po-

Lafitte przedstawił następnie 
prace Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju w poszczegól
nych krajach, przytaczając mię
dzy innymi referendum w o

pal: 
Wło-

bromie pokoju i przeciw 
towi atlantyckiemu we 
szech i we Francji, w którym 
wzięły udział miliony osób, 
głosowanie na rzecz pokoju we

fR&snts siły
obozu pokoju i postępu 
Przemówienie prezydenta CSR - K. Gottwalda 

z okazji święta narodowego Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Z okazji] Prezydent Gottwald omówił 

święta niepodległości Czecho*  
Słowacji odbyła się w Pradze 
wielka defilada piechoty, 
wojsk zmotoryzowanych i od*  
działów pancernych.

Prezydent Gottwald wygłosił 
przemówienie, w którym o- 
świadczył, że święto narodowe 
jest obchodzone 
chosłowacji

tak 
ście, 
waż 
mina 
każdemu 
bywatelowi, 

jak wielkim 
skarbem jest 
wolność i 

niepodle*  
głość ojczy
zny.

„Wszyscy 
sprawę — 
dent Gottwald — że zawdzię
czamy powstanie Republiki 
Czechosłowackiej w 1918 roku, 
wyzwolenie w roku 1945 oraz 
możność budowy fundamentów 
socjalizmu w wolnej ojczyźnie, 
naszemu wielkiemu sojuszniko
wi Związkowi Radzieckiemu".

uroczy*  
ponie- 

przypo- 
ono 

o-

Cze.w całej

zdajemy sobie 
powiedział prezy-

szczegółowo osiągnięcia gospo
darcze Czechosłowacji w o- 
stataich latach i podkreślił, że 
Wbrew przewidywaniom pesy
mistów oraz przepowiedniom 
kapitalistycznych kół na Za
chodzie, stopa życiowa mas 
pracujących Czechosłowacji 
stale się podnosi. Natomiast 
właśnie w krajach kapitalisty
cznych groźba kryzysu gospo
darczego narasta z każdym 
dniem.

i Prezydent zaznaczył, że sto
sunki handlowe Czechosłowacji 
za Związkiem Radzieckim 1 kra-

i jami demokracji ludowej roz- 
iwijają się coraz bardziej i 
I wzrosły w pierwszych 3 kwar- 
I talach roku bieżącego o 30 pro*  
cent w porównaniu z tym sa
mym okresem roku ubiegłego

Przechodząc do omówienia 
sytuacji międzynarodowej, pre
zydent podkreślił, że siły obo
zu pokoju i demokracji ze Zw. 
Radzieckim na czele wzrastają 
z dnia na dzień.

Każde wzmocnienie świato
wego frontu pokoju jest jedno, 
cześnle wzmocnieniem między
narodowej pozycji Czechosło
wacji.

FIASKO wómsh dkmmI krajów marshallowskich
Inwazja produktów amerykańskich 

na rynki Europy zachodniej
PARYŻ (PAP). W piątekt daniami Hoffmana. Francja — 

rano rozpoczęły się w Paryżu j jak piszą te dzienniki — będzie 
obrady tzw. grupy doradczej I broniła żądań amerykańskich 
” .. . p0(jczaggbradkrajówmarshal

lowskich. Dzienniki przypomi
nają jednocześnie, że w ame
rykańskich kołach przemysło
wych i handlowych panuje 
rozczarowanie z powodu kra
chu planu Marshalla i przypo
minają oświadczenie przewod
niczącego senackiej komisji do 
spraw zagranicznych Connally, 
który zażądał zmniejszenia kre
dytów marshallowskich co naj
mniej o jeden miliard dola
rów na rok przyszły. Hoffman 
zapowiada „nieustępliwą poli
tykę" wobec krajów marshal
lowskich. Jego „propozycje" 
zmierzać będą do tego, by za 
wszelką cenę zwiększyć eks
port UŚA do Europy. Na tym 
polegać ma polityka „liberali
zacji" handlu 1 konserwacji 
walutowej. W praktyce ozna
czać to będzie zalanie rynków 
europejskich przez artykuły 
amerykańskie.

Europejskiej Organizacji Współ 
pracy Gospodarczej.

Prasa paryska stwierdza, że 
obrady te rozpoczynają się w 
momencie, gdy fiasko współ*  
pracy gospodarczej krajów 
marshallowskich jest zupełnie 
jawne. „Monde“ pisze, że plan 
Marshalla skończył się całko*  
witą klęską. Europa nie jest 
zjednoczona, ani też nie wy*  
równała swego bilansu handlo
wego.

Dziennik obarcza odpowie
dzialnością za ten stan rzeczy 
Wielką Brytanię, która — jego 
zdaniem — spowodowała roz
bicie Zachodu, regulując swe 
własne problemy niezależnie 
od OECE. „Monde" czyni tu 
aluzję do przeprowadzonej 
ostatnio dewaluacji funta.

Szereg dzienników, jak „Pa*  
risien Libere“ i „Combat" 
stwierdza, że rząd francuski 
« góry skapitulował przed żą»

Francji oraz akcję podjętą 
przez wielkie międzynarodowe 
organizacje demokratyczne, jak

■ związki zawodowe, kobiece i 
i młodzieżowe
■ Potężny ruch w obronie po- 
1 koju jest jednak dopiero po

czątkiem Należy go jeszcze 
bardziej wzmocnić i przenieść 
dr wszystkich fabryk i warszta
tów pracy w mieście i na wsi, 
jak to w dużej mierze już zro
biono we Francji i we Wło-

, szech. Należy demaskować po
czynania podżegaczy wojen-

■ nych.
W tej walce obóz pokoju zo

stał wzmocniony przez szeieg 
wydarzeń międzynarodowych o 
historycznym znaczeniu. Pow
stanie Chińskiej Republiki Lu
dowej oznacza dalsze wyzwole
nie jednei piątej ludzkości o- 

, raz wzmocnienie obozu pokoju.
Proklamoxvanie Demokratycz

nej Republiki Niemieckiej stwa-
■ rza przesłanki przyjaznej współ

pracy Niemiec z narodami, mi
łującymi pokói. Rozwianie le
gendy amerykańskiego mono
polu bomby atomowej przyczy
niło się do wzmocnienia obo
zu pokoju.

W pierwszym dniu obrad wy
głosił przemówieme prof. Fry
deryk Joliot, który 
m. in.:

„Kongres Pokoju 
wykazał, że ludzie 
świecie uświadomili sobie, 
pokój jest zagrożony. Kongres 
przestrzegł rządy imperiali
styczne, że muszą się liczyć z 
wolą narodów, pragnących po
koju. Mogę stwierdzić stanow
czo że nasza akcja odbiła się 
we wszystkich krajach tak po
tężnym echem że wszelkie pró
by rozwiązania nieporozumień 
międzynarodowych drogą oręż
ną napotykają i będą napoty
kały na zdecydowany opór. Na
szym zadaniem jest rozwinię
cie jak najenergiczniejszej dzia
łalności, która 
zbrodnicze plany 
wojennych.

Na Kongresie w 
Pradze uchwalono 
stwierdzający, że „obrona po
koju jest sprawą wszystkich 
narodów", który został entu
zjastycznie przyjęty przez mi
liony i miliony ludzi.

Jesteśmy przekonani — 
oświadczy) wśród entuzjaz
mu delegatów profeso Jo
liot — o słuszności naszej 
sprawy. Nie zwiodą r.as ża
dne fałszywe obietnice, nie 
przerażą nas żadne pogróż
ki ani prześladowania. Nie
ustraszenie będziemy wai-

czyć o życie przeciw siłom 
śmierci."

Następnie przemawiał dele
gat Polski prof, Dembowski. 
Przedstawił on osiągnięcia ru
chu obrońców pokoju w Polsce, 
podkreślił przebieg wszystkich 
manifestacji pokojowych w 
Polsce. Najbardziej masowe by
ły demonstracje w dniu 2 paź
dziernika, w których wzięło u- 
dział ponad 4 i pół miliona 
osób.

Dembowski podkreślił, że 
naród polski przywiązuje wiel
ką wagę do proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. Ma to dla Polski 
historyczne znaczenie. Polaków 
napawa wielką otuchą oświad
czenie niemieckiego rządu, u- 
znającego nasze granice na 
Odrze i Nys:e jako granice po
koju, i dążącego do pokojowej 
współpracy z Polską i innymi 
krajami miłującymi pokój.

Proklamowanie Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej stwarza warunki dla li
kwidacji wiekowych krzywd, 
wyrządzonych Polsce przez 
nacjonalizm niemiecki.
Naród polski udzieli popar

cia nowej Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej w jej wal
ce o jedność Niemiec, w walce 
przeciw ujarzmieniu N'emiec 
przez kapitalizm amerykański. 
Ocena, jaką proklamowaniu 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej dał Generalissimus 
Stalin, wzmacnia nasze poczu
cie pokoju i poczucie bezpie
czeństwa Polski!

CZECHOSŁOWACJA 
wydala francuskich 

dyplomatów-szpiegów

oświadczył

w Paryżu 
ra całym

;ż

pokrzyżuje 
podżegaczy

Paryżu i w 
manifest,

Polacy z Berlina 
wrocw do Icraiu
SZCZECIN (PAP). Dnia 

29 X na Dworzec Turzyński 
w Szczecinie przybył nowy 
transport repatriantów — auto, 
chtonów z Berlina w ilości 323 
osób, z których większość sta
nowią górnicy i rzemieślnicy. 
Repatrianci odjeżdżają ze Szcze
cina na Dolny Śląsk.

Anrnesiyjny 
dekret 

prez. Gottwalda
PRAGA (PAP). Czeska agencja 

prasowa CTK donosi: Prezydent 
CSR Gottwald dnia 29 X u- 
dzielił amnestii 127 księżom 
rzymsko-katolickim, którzy do
puści® się czynów sprzecznych 
z prawem i podlegających ka
rze, lecz następnie wyrazili 
skruchę i prosili prezydenta o 
łaskę. Ogłoszony tu w sobotę 
po południu komunikat w spra
wie amnestii 
puje:

„Olbrzymia 
ży powitała 
nowe ustawy 
stwarzają podstawę dla ustano
wienia dobrych stosunków mię
dzy państwem a Kościołem i 
dla socjalnego zabezpieczenia 
duchowieństwa. Jedynie poje
dynczy księża ulegli nacisko
wi, wywieranemu przez wyso
ką hierarchię lub dali się skło
nić do popełnienia czynów, za 
które mieli ponieść odpowie
dzialność prawną. Nawet jed
nak ci księża, rychło zrozumie
li następstwa swej działalności 
i zajęli odpowiednią postawę. 
Oświadczyli oni, że nie chcą 
utrzymywać swego dotychcza
sowego stanowiska, wyrazili 
żal z powodu tego co uczynili, 
zadeklarowali lojalność dla 
Republiki Czechosłowackiej i 
zwrócili 
Klementa 
o łaskę.

Prezydent Republiki uczynił 
zadość tej prośbie i udzielił 
ai .nestii 127 przedstawicielom 
duchowieństwa w chwili, gdy 
wchodzą w życie nowe ustawy 
kościelne. Księża ci również 
skorzystają z dobrodziejstw u- 
stawy o poparciu państwa dla 
kośctołfar."

PRAGA (PAP). AGENCJA 
CTK DONOSI, ŻE CZECHO 
SŁOWACKIE MINISTERSTWO 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
WRĘCZYŁO AMBASADZIE 
FRANCUSKIEJ W PRADZE 
NOTĘ, W KTÓREJ STWIER
DZA ŻE ATTACHE WOJSKO
WY AMBASADY GEORGES 
HELLIOT I JEGO SEKRETARZ 
MARCEL SALABERT ZAJMO
WALI SIĘ DZIAŁALNOŚCIĄ 
SZPIEGOWSKĄ I MAJĄ OPU- 
SCIC CZECHOSŁOWACJĘ W 
PRZECIĄGU 12 GODZIN.

Nota zaznacza, że Georges 
Helliot i Marcel Salabert po
lecili obywatelowi czechosło
wackiemu Gustawowi Marano
wi oraz b. urzędnikowi amba
sady francuskiej Garcette'owi 
uzyskać pewne wiadomości, do
tyczące kopalń rudy uranowej 
i stanowiące tajemnicę pań
stwową.

Maran korzystając z pomo
cy innego obywatela czecho
słowackiego Adameka do
starczył attache wojskowemu 
Helłiotowi próbki rudy ura
nowej, wagi około 4 kg. 
Stwierdzono, źe część tej ru
dy przewieziona została do 
Francji przez francuskiego 
kuriera dyplomatycznego. 
Powyższe fakty zostały 

stwierdzone na piśmie przez 
Garcette'a, Marana i Adameka. 
Wobec tego, że postępowanie 
attache wojskowego Helliota i 
jego sekretarza Śalaberta sta
nowi działalność szpiegowską 
skierowaną przeciwko Republi
ce Czechosłowackiej Minister
stwo Spraw Zagranicznych żą
da by obaj urzędnicy ambasa
dy, którzy w tak jawny sposób 
nadużyli swoje4 pozycji i doko
nali czynów wrogich wobec Re
publiki — opuścili terytorium 
Czechosłowacji w 12 godzin po 
otrzymaniu noty przez ambasa
dę francuską.

Wyrok skazujqcy 
przywódców

Komunistycznej Partii USA 
lest z M^szyeh 

z&rooni s^owych
— stwierdzaj w swoim 

proteście polscy prawnicy

WARSZAWA. Zrzeszenie 
Prawników Demokratów w 
Warszawie odbyło zebranie 
protestacyjne przeciwko wy
rokowi, jaki zapadł w pro
cesie przywódców Komuni
stycznej Partii Stanów Zjed
noczonych.
W wyniku ożywionej dysku

sji zebrani uchwalili rezolucję, 
w której stwierdzają, że ten 
wyrok skazujący jest jedną z 
największych zbrodni sądowych 
w dziejach amerykańskiego 
wymiaru sprawiedliwości.

Sądownictwo amerykańskie
— stwierdza rezolucja — ma Za 
sobą długą i ponurą tradycję 
procesów o 
robotniczym.

Wszyscy 
oświadczają 
—• domagają się skasowania 
wyroku, wszyscy ludzie postę
powi ślą pozdrowienia nie
ustraszonym bojownikom o 
sprawę klasy robotniczej j de
mokracji w Stanach Zjedno
czonych — rozumieją bowiem, 
że prześladowanie komunistów 
to jedno ogniwo z łańcucha ła
mania demokratycznych praw, 
terroryzowania związków za
wodowych, gnębienia mniejszo
ści narodowych i dyskryminacji 
rasowych.

Zbrodnia po raz wtóry

charakterze anty-

ludzie pracy — 
prawnicy polscy

głosi co nastę-

większość księ- 
z zadowoleniem 
kościelne, które

się do prezydenta 
Gottwalda z prośbą

Kapitaliści niemieccy 
chcieli produkować farb^ 
ze szczątków ofiar hitleryzmu

WARSZAWA (PAP). Wielkie oburzenie wśród opinii postę
powej całego świata wywołała wiadomość o profanacji wspól
nej mogiły w pobliżu Dachau, zawierającej zwłoki tysięcy o- 
fiar barbarzyństwa hitlerowskiego.

We wrześniu roku bież, to
warzystwo kolei bawarskich 
otworzyło w pobliżu Dachau, 
znajdującego eię w amerykań
skiej strefie okupacyjnej Nie
miec, wspólną mogiłę która 
zawierała zwłoki 2 tys. więź
niów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Zwłoki te 
zostały przewiezione samocho 
darni ciężarowymi w nieznanym 
kierunku, szczątki ich miały 
być zużyte do fabrykacji farby.

W związku z tą haniebną 
profanacją — grobów więź
niów zamordowanych w obo 
zach śmierci, Międzynarodo 
wa Federacja b. Więźniów 
Politycznych (FIAPP) wysła
ła do p. John Jay Mac Cloy 
— wysokiego komisarza Nie 
mieć w Berlinie — pismo 
protestujące przeciwko obu

rzającej zniewadze pamięci 
męczenników hitleryzmu.
Dając wyraz jednomyślnemu 

oburzeniu FIAPP, oburzeniu 
które znalazło już głośne echo 
na całym świecie, Międzynaro
dowa Federac a Byłych Więź
niów Politycznych wysunęła 
żądanie wysłania na miejsce 
sprofanowanej mogiły komisji 
międzynarodowej złożonej z 
przedstawicieli organizacji, na
leżących do FIAPP.

Komis- a ta miałaby na celu: 
1) przedstawić sprawozdanie 
odnośnie faktów dotyczących 
profanacji grobów męczenni
ków Dachau 2) ustalić win
nych w celu pociągnięcia ich 
do odpowiedzialności, 3) opra
cować system środków ochron
nych w celu uniknięcia w przy
szłości podobnie haniebnych 
czynów i zapewnienia należnej 
czci ofiarom barbarzyństwa fa
szystowskiego.



W Miesiącu
Pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckie
Pracownicy Poznańskiego O. 

kręgowego Oddziału Spożywcze
go „Społem" zorganizowali aka
demią z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźń; Polsko-Radziec
kiej. Akademię zagaił dyr. Od
działu — mgr Z. Charłampowicz, 
po czym mgr F. Soiński wygłosił 
referat na temat „Pomoc Związ
ku Radzieckiego dla odbudowu
jącej się Polski Ludowej". W 
części artystycznej wystąpił ze
spół Żywego Słowa Inspektoratu 
Kult. Oświat. S. W. O. „Czytel
nik" z inscenizacją utworów Al. 
Puszkina.

Prof dr Tadeusz Szczurkiewicz 
wygłosi jutro (2 bm.) o godz. 18 
w sali P. T. P. N. (ul. Mielżyń- 
skiego 26) odczyt pt. „Lenin 1 
Stalin — twórcy Rewolucji Pat- 
dziennikowej".

_____ •
Pracownicy Pozn. Oddziału 

Centrali Spółdz. Mleczarsko-Jaj. 
Czarskich uczcili uroczystą aka
demią 32 rocznicę wybuchu Re
wolucji Październikowej. Do pre
zydium powołano m. i. przedsta
wiciela Armii Radzieckiej kpt. 
Szabarazowa. Referat o znaczeniu 
Rewolucji Październikowej został 
wygłoszony przez ob. A. Kowa
lewskiego. Część artystyczną 
wypełniono utworami muzyczny
mi w wykonaniu orkiestry Ub. 
Społ. oraz śpiewami i deklama
cjami.

„Społem**  
szkoli magazynierów

Dział Szkolenia Centrali Spół
dzielni Spożywców „Społem" 
zorganizował 3 miesięczny kurs 
samokształceniowy dla maga
zynierów. Akcją tą objęto 30 
pracowników Okręgowego Od
działu w Poznaniu. Cały mate
riał rozłożono na 11 wykładów, 
opracowanych przez dział szko. 
lenia Centrali. Celem kursów 
było pogłębienie wiadomości 
fachowych oraz przygotowanie 
wszystkich magazynierów do 
walki z marnotrawstwem towa
rowym drogą jak najlepszego 
konserwowania złożonych w 
magazynach towarów.

W ub. niedzielę w siedzibie 
Okręgowego Oddziału Spo
żywców „Społem" w Poznaniu 
odbyły się egzaminy, którymi 
zostali objęci nie tylko pra
cownicy miejscowi ale również 
magazynierzy Oddziałów z Ol
sztyna, Torunia, Kalisza i O- 
etrowca Świętokrzyskiego. Ko
misja egzaminacyjna wytypo
wała trzech najlepszych maga
zynierów. Są nimi Kazimierz 
Jama, Józef Kowalczyk 1 Fran
ciszek Bednarek wszyscy z Po 
znania, (wm)

IX
Wf JEDNYM z magnackich pałacy*  
” ków łódzkich, nieuporządkowanych 

jeszcze po ucieczce niemieckiego fabry» 
kanta, w gabinecie ciężkim od pięknych 
starych mebli i cennych starych obra» 
zów — na zebraniu partyjnym młody 
ślusarz Adam Bukała znowu wstał, aby 
przemówić. Inni unieśli ku niemu gło» 
wy, pogłębiły się bruzdy na czołach 
Wokół stołu, którego owalny blat maho. 
niowy odbijał ręce jak ciemna tafla sa
dzawki, na rzeźbionych i aksamitnych 
fotelach siedzieli tam tkacze, drukarze 
i elektrotechnicy, nauczyciele szkół po
wszechnych i robotnicy budowlani, 
transportowcy —ludzie starzy, pamię
tający jeszcze strajki sprzed pierwszej 
wojny światowej, razem obradujący 
z młodymi, którzy dopiero tuż przed 
drugą wojną zaczęli swą gorzką pracą 
wypychać portfele fabrykantów.

— Odbudujemy i uruchomimy fabry
ki, bo są już nasze wspólne, bo odtąd 
dla nas samych będą pracowały. Dla nas, 
dla naszych dzieci i dla zwycięstwa całej 
międzynarodowej klasy robotniczej. Kla
sy tworzącej socjalizm, do którego idzie
my w walkach przez pokolenia—-kończył 
Bukała, opierając się mocno pięścią o lu
strzany blat stołu, a patetyczne obrazy 
na ścianach milcząco ozdabiały pator 
nowego czasu. — Hitleryzm już dogory
wa pod ciosami radzieckiego żołnierza. 
Ale nasza walka tu w kraju z własnym 
faszyzmem, z wszelkimi jego kapitali
stycznymi odmianami i przybudówkami 
będzie się jeszcze toczyć. Jeszcze w ty
siącach egzemplarzy żyją mordercy to
warzysza Ziemby. Jeszcze będą próbo
wali burzyć to, co budujemy, niewolni
cy „dawnych dobrych czasów” i będą 
próbowali podstępnie oczerniać nasz pa
triotyzm fałszywi sprzymierzeńcy. Ale 
nas jest więcej i tym razem już nie 
przegramy.

Czerpiąc ze skarbnicy myśli demokratycznej 

naród niemiecki buduje 
nową postępową kulturę

Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazji 200 rocznicy urodzin

WARSZAWA (PAP). Cały postępowy świat kultu
ralny składa hołd pamięci wielkiego humanisty, poety i my
śliciela Johanna Wolfganga Goethego, w 2P0 rocznicę jego 
urodzin. Stolica Polski uczciła pamięć twórcy „Fausta" na 
uroczystej akademii, zorganizowanej staraniem Związku Li
teratów Polskich w dniu 29 ub. m. w Państwowym Teatrze 
Polskim.

Na akademię przybyli m. in.: marszałek sejmu W. Kowal
ski, członkowie Rady Państwa W. Barcikowski i F. Jóźwiak 
członkowie Rządu z wicepremierem A. Korzyckim na czele. 
Obecni też byli: attachćs kulturalni i prasowi placówek dy
plomatycznych ZSRR i krajów demokracji ludowej.

W akademii wzięli udział 
członkowie przybyłej do 
Warszawy niemieckiej dele
gacji kulturalnej: minister 
oświaty Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Paul 
Wendel, znakomici pisarze 
Johannes Becher i Arnold 
Zweig, wybitny kompozytor 
Hans Eisler oraz publicysta, 
jeden z kierowników „Zw’ąz- 
ku Kult, dla Demokrat. Od
rodzenia Niemiec" Hans 
Gysi.
Goethe — stwierdził w za

gajeniu prezes Zw. L. P. Leon 
Kruczkowski — jest wartością 
uniwersalną ogólnoludzkiej 
kultury, spuścizna jego weszła 
do skarbca wszystkich cywili
zowanych narodów. Ale szcze
gólne znaczenie posiada ona 
dzisiaj dla narodu, który go 
wydał — dla narodu niemiec
kiego.

Dzisiaj, wyzwoleńcze siły — 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele — które rozgromiły hit
leryzm, uwalniając nie tylko 
świat ale 1 samych Niemców 
od jego okrutnej, antyludzkiel 
potęgi, dzisiaj te same siły 
■wspierają wszystko., co zdrowe 
i twórcze w narodzie niemiec
kim, patrzą z oczekiwaniem i 
nadzieją na budzące się w nim 
procesy głębokich przemian, 
na mozolny i odważny, co
dzienny trud tych Niemców, 
którzy — mężni i czyści swoją 
antyfaszystowską przeszłością 
—- wskazują dzisiaj swemu 
narodowi drogę duchowego i 
politycznego odrodzenia.

Kilku spośród nich widzi
my dzisiaj między nami.

W tym miejscu prezes L. 
Kruczkowski wśród oklasków 
publiczności powitał przyby
łych na uroczystość wybit
nych przedstawicieli postępo
wej myśli i kultury niemiec

— Towarzysze — podchwycił najmłod
szy z zebranych, zaciskając ręce ledwo 
wytarte z oliwy — nasza załoga od 
Gayera już postawiła maszyny. Nie prze
gramy z tymi, którzy chcieliby wrócić 
i znowu wyciągać z nich dywidendy dla 
siebie.

— Ani z tymi — dorzucił delegat z po
wiatu,. ogorzały robotnik rolny — któ
rzy lepsze budowali obory, niż baraki 
dla ludzi.

— Ziemia dla tych, którzy na niej 
pracują!

— Fabryki dla tych, którzy w nich 
pracują!

Głęboko w tafli stołu poruszyły się 
bluzy i surowe doświadczone twarze, jak 
gdyby poryw wiatru załopotał nad za
krzepłym jeziorem.

— Dostęp do wielkiej nauki i do wiel
kiej kultury ludzkiej dla wszystkich — 
podniósł głos ten, który dotąd nie ode- 
zwał się ani słowem.

— I nie rozdzielać robotników — za
mruczał stary, pomarszczony wąsal. — 
Łączyć. Dużo widziałem. Jak wszystkich 
sił nie złączymy, to znowu nas zjedzą... 
To prosty obrachunek.

Bukała, wracając do domu aleją Ko
ściuszki, poczuł w ogołoconych jeszcze 
drzewach raptowny podmuch wiosny. 
Uśmiechnął się do wzlatującego wróbla. 
Front gorzał daleko już na zachód od 
tej ulicy, która swym zapachem marco
wym pomagała myślom, łagodziła je 
i popychała zarazem.

— Jutro jeszcze jeden wysoki komin 
zadymi nad Łodzią... Kiedy zadymią 
wszystkie? I żeby było już dosyć chleba 
dla dzieci. Piękny dzień. Ewa powinna 
wyprowadzić małego Ignasia na słońce

Przeciągały niebem przelotne chmury. 
— Zbudować ład, o który walczył mój 
ojciec i towarzysz Ziemba i tylu innych, 
którzy zginęli — powtarzał sobie pół
głosem młody Bukała. To wielkie zada.

kiej. Życzymy narodowi nie
mieckiemu, aby czerpiąc z te
go źródła — z wielkiego skar
bu swej narodowej poezji — 
budował swoje lepsze jutro i 
swoją nowa, konstruktywną 
rolę w wielkim międzynarodo
wym obozie postępu i pokoju, 
w antyimperiałistycznym i de
mokratycznym obozie wspólno- 
‘y i braterstwa ludów.

Zabiera głos ob. Oetap Dłu
ski, kierownik wydziału zagra
nicznego KC PZPR, mówiąc o 
Goethem, jako o szermierzu 
niemieckiej myśli postępowei, 
która dzisiaj dopiero odnala
zła drogę do szerokich mas lu
du niemieckiego.

Mówca przypomina m. in., że 
200-Iecie urodzin Johanna 
Wolfganga Goethego, jednego 
z największych poetów 1 my
ślicieli świata, zbiegło się z 
przełomowym wydarzeniem w 
dziejach narodu niemieckiego, 
z powstaniem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. Po raz 
pierwszy w historii tego naro
du powstał w oparciu o masy 
ludowe, o najbardzleł postępo
we warstwy społeczeństwa 
niemieckiego, pod wodzą klasy 
robotniczej rząd demokratycz
ny 1 pokoiowy. Rząd ten po
stawił sobie zadanie wcielić w 
życie dążenia i tęsknoty na Hep. 
szvch synów narodu niemtec- 
kt<=no. największych jego my
ślicieli.

Pq. raz pierwszy , w swych 
dziejach naród. niemiecki wy
łonił władzę ludową, które’ 
misją historyczną jest usunąć 
raz na zawsze tragiczne roz- 
dwojer.ie pomiędzy przodują
cą humanistyczną mvślą wiel
kich pisarzy niemieck’ch, a 
zacofaną polityczno - społeczną 
postawą narodu.

Na zakończenie części ofi- 

GOETHEGO 
cjalnej akademii zabrał głos 
członek delegacji niemieckiej, 
znakomity pisarz Johannes Be
cher.

Nawiązanie przyjaznych sto
sunków ze wszystkimi naro. 
darni miłującymi pokój — obo
wiązkiem Niemieckiej Repu

bliki Demokratycznej
Mówca podkreślił na wstę

pie, że naród niemiecki uwa
ża, iż nawiązanie przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi lu
dami miłującymi pokój jest je
go najważniejszym obowiąz
kiem narodowym. Niemcy de
mokratyczne pragną w szcze
gólności przyjaźni z sąsiadują
cymi z nimi narodami słowiań
skimi, którym zbrodnie nie
mieckich podżegaczy wojen
nych najbardziej w przeszło
ści dały się we znaki. Jedno
cześnie mówca wyraził głębo
kie wyruszenie z powodu swej 
obecności w stolicy Polski, 
która tyle ucierpiała od zbrod
ni hitlerowskich, oraz wdzięcz
ność dla organizatorów uro
czystości, do której z pełnym 
uznaniem odniosą się najszer
sze warstwy niemieckiego lu
du.

„Dążymy uczciwie do stwo
rzenia w Niemczech — powie
dział Johannes Becher — ta- 
k’ch demokratycznych stosun
ków, które by uniemoż.liwiły 
na zawsze powstanie warun
ków sprzyjających dla impe
rialistycznych awantur wojen
nych."

Przechodząc do zagadnienia 
stosunków polsko-niemieckich, 
J. Becher powiedział:

„Chodzi nam o to, abyśmy 
my Niemcy, czerpiąc doświad
czenie z naszej przeszłości, 
zrozumieli na jak straszliwe 
ciemienia skazywaliśmy naród 
polski. Niemiec, kierujący się 
dobrą wolą, musi bezwarunko
wo przyznać narodowi polskie
mu. że linia Odry 1 Nysy jest 
granicą pokoju.

Przejęci uczuciem przyjaźni 
dla narodu polskiego, przeży
wamy uroczystość ku czci Goe
thego w nadziei, że nastał no
wy okres w naszych wzajem
nych stosunkach, okres brater
skiego porozumienia i wspól
nej walki o utrwalenie poko
ju na świecie."

nie. I tyle włożyć pracy, ile słońca żąda 
się dla swoich dzieci. To prosty ra
chunek.

Z mieszkania przy ulicy Gdańskiej 
zawsze tak spokojna i nieegzaltowana 
Ewa wybiegła tym razem aż na schody, 
aby go powitać. — Wiesz — oznajmiła 
szybko — Magda wróciła z Niemiec! 
Jest tutaj!

Poprzez otwarte drzwi zobaczył Bu
kała dwie dziewczyny wychudzone 
i brudne. — Magda! — zawołał ze wzru
szeniem. Jeszcze tylko po śmiałych nie- 
bieskich oczach można było rozpoznać 
tę istotę, poszarzałą z nędzy.

Ciemne oczy drugiej, smuklejszej 
dziewczyny patrzyły przed siebie mniej 
pewnie. — Teresa, to mój brat — ścisnę
ła jej ramię Magda. — To Adam.

Wieczorem Ewa zdjęła z półki wąską 
książeczkę, przerzuciła kilkanaście kar
tek, potem podała mężowi, który otwo
rzył ją, usiadł na krześle i czytał. Były 
to — wydane niedawno w Lublinie — 
wiersze starego rewolucyjnego poety.

— Dostałam je z tej nowej spółdzielni 
wydawniczej. Tam jest dużo nowych ksią
żek w księgami...

— Ignaś w łóżeczku? — oderwał się 
Bukała od s .ronic zadrukowanych stro. 
fami.

— I mały śpi 1 obie nasze panny. Po 
kolacji ledwo się już na nogach trzy
mały.

— A byłaś z nim na powietrzu? Po
wietrze dziś zupełnie wiosenne.

— Byłam. Ale ja będę musiała prze
cież zacząć chodzić do pracy...

— Za dwa lata mały będzie już sam 
mógł biegać po słońcu.

— Nie będzie sam. Będzie w przed
szkolu. Tam bawią się dzieci w ogrodzie.

— W ogrodzie, w przedszkolu! — 
uśmiechnął się Adam. — Ja się bawi
łem w kałużach na bruku Okopowej 
na Woli...

— Ale nie wyobrażaj sobie, że teraz 
już wszystko będzie proste i łatwe — 
spojrzała mu w oczy Ewa. — W tej chwi
li tysiące dzieci bawi się i śpi na ulicy.

— Niczego nie wyobrażam sobie w spo
sób łatwy. Chodzi o to, że wyobrażam 
sobie, jak powinno być. I o to jeszcze 
chodzi, że dopiero teraz może być tak, 
jak być powinno. (Ciąg dalszy nastąpi)

Nad grobami drogich 
i bliskich nam...w dntu dzisiejszym wień

czymy groby kwiatami. 
Zdobimy nimi mogiły naszych 
krewnych i przyjaciół, którym 
nie dane jest pracować po 
społu z nami nad, tworzeniem 
lepszego, szczęśliwego jutra. 
Składamy dziś kwiaty na gro
bach bohaterów, którzy życie 
swe złożyli w ofierze po to, 
byśmy mogli żyć i pracować 
w spokoju i wolności. Niezli
czone są ich szeregi na pol
skich cmentarzach. Spoczywa
ją w nich zamęczeni w obo
zach i więzieniach patrioci, 
spoczywają bohaterscy obroń
cy naszej ziemi, ci, którym 
miłość Ojczyzny kazała nękać 
wroga w bezustannych wal
kach partyzanckich, ci co nie 
zaprawieni do bojów szli 
szturmem zdobywać Cytadelę; 
spoczywają w nich tysiące 
polskich żołnierzy, którzy szli 
zwycięskim szlakiem od Oki 
do Łaby 1 ogromny legion ra
dzieckich bohaterów, którzy 
oddali swoje życie w walce o 
wolność i niepodległość Polski. 
Ich krew zrosiła naszą ziemię 
i zakwitła najpiękniejszym 
kwiatem, któremu na imię 
Wolność Ludów. Upiększa
my wieńcami miejsca ostatnie
go spoczynku tych wszystkich, 
którzy ogromem swej pracy 
dla dobra kraju i narodu two
rzyli nowe wartości i oddali 
je na użytek całego społeczeń
stwa, nic nie blorąc w zamian. 
Kwiatami osypujemy wreszcie

Kobiety na wsi
wezmą czynn i udział w życiu wtam 
Delegacie krajowej narady akty wistek wiejskich 

u Prezydenta RP i Marszalka Sejmu
WARSZAWA (PAP). W niedzielę 30 ub. m. Prezydent R. 

P. w obecności członka Rady Państwa, przewodniczącego Cen
tralnej Rady Związków Zawodowych ob. A. Zawadzkiego 
przyjął w Belwederze delegację wybraną przez krajową nara
dę kobiecego aktywu wiejskiego.
Po przedstawieniu Prezyden

towi R. P. przyjętych przez na
radę zobowiązań, człokinie 
delegacji w blisko 2-godzinner 
rozmowie opowiadały pierwsze
mu obywatelowi Rzeczypospo
litej o warunkach życia i pra
cy kobiet wiejskich, o ich tru
dnościach i osiągnięciach. Że
gnając delegację, Prezydent w 
serdecznych słowach życzył ak- 
tywistkom wiejskim powodze
nia w ich odpowiedzialnej i 
ważnej dla Państwa pracy.

W tym samym dniu druga de
legacja narady została przyjęta 
przez marszałka Sejmu Włady
sława Kowalskiego. Marszałek 
Kowalski w dłuższej rozmowie 
z aktywistkami wiejskimi wska
zał na wielkie zadania kobiet 
w przebudowie gospodarki rol
ne; w Polsce oraz przeprowa
dził z uczestniczkami delegacji 
rozmowy na temat aktualnych 
zagadnień pracy społecznej na 
wsi.

Na naradę przybył, powitany 
długotrwałymi oklaskami, czło
nek biura politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Central
nej Rady Związków Zawodo
wych — Zawadzki. Zabierając 
głos, gen. Zawadzki powitał 
zebrane w imieniu KC PZPR i 
CRZZ. Stwierdził on m. in, że 
ogromna przepaść, jaka dzieliła

Na skutek 
lekkomyślności

pod Mml pooiągo
Tragiczne następstwa pocią

ga za sobą chodzenie po torach 
kolejowych, Świadczy o tym 
śmiertelny wypadek, który wy
darzył się w dniu 30 ub. m. na 
trasie Poznań — Bydgoszcz.

Na łąkach nadwarciańskich, 
tuż przy 6tacji kolejowej Czer
wonak dozorował pasące się 
bydło 69-letni Łukasz Spławski, 
który miał zwyczaj spacerowa
nia po torze kolejowym. Wsku
tek niedomagania słuchu zau
ważył on za późno pędzący po
ciąg osobowy nr 1123, który 
najechał na niego. Spławski 
poniósł śmierć na miejscu.

Tenże sam scarzec, przed 6 
tygodniami, w tych samych o- 
kolicznościach wpadł nieomal 
pod koła pociągu zdążającego 
z Wągrowca do Poznania. Ży
cie zawdzięczał wtedy jedynie 
tej okoliczności, że pociąg wy
jeżdżając ze stacji Czerwonak, 
nie rozwinął szybkości i ma
szynista zdołał zatrzymać go 
dosłownie w ostatniej chwili. 

bezimienne mogiły, gdyż 1 one 
często kryją w sobie szczątki 
żołnierzy wolności.

Groby naszych bliźnich i 
drogich sercu Zmarłych rozsia
ne są na całym świecie. Iluż 
z nich padło poza granicami 
naszego kraju. W walce z 
wrogiem znaleźli śmierć na 
wschodzie i zachodzie, na da
lekiej północy i południu. 
Wierzymy, że nie leżą zapom
niani, że wszędzie znajdą się 
czule serca i troskliwe dłonie, 
że w Zaduszkowy Dzień groby 
ich zakwitną tak samo, jak w 
naszym kraju mogiły poleg
łych bohaterów z dalekich ob
cych stron.

Śmierć tych, którzy padll w 
walce o wolność i niepodleg
łość, o postęp i pokój — nie 
była daremna. Zaczęte przez 
nich dz eło prowadzimy dalej. 
Wypełniamy i wypełnimy te
stament, pozostawiony nam w 
spadku przez najlepszych sy
nów ludu polskiego. U grobów 
bohaterów czerpiemy nową 
moc do walki o dobro ludzko
ści, o sprawiedliwość społecz
ną i trwały pokój. Groby bo
haterów przypominają nam o 
potrzebie wzmożenia czujno
ści w stosunku do wrogów we
wnętrznych 1 zewnętrznych, 
którzy chcieliby zaprzepaścić 
nasze zdobycze. Dążeniem na
szym jest bowiem nie dopuścić 
do wojny, która pola uprawne, 
domy, dziecińce 1 szkoły za
mienia na cmentarze. (P) 

wieś od miasta w okresie rzą
dów obszarniczo-kapitalistycz- 
nych. obecnie zanika. Elektryfi
kacja, mechanizacja, szerokie 
możliwości kształcenia ®ię mło
dzieży wiejskiej i rozwój oświa
ty wśród dorosłych zapewniają 
ludności wiejskiej możliwości 
szybkiego odrobienia wiekowe
go zacofania. W tym przeobra
żeniu wsi kobietom przypada 
do odegrania duża rola. Do pra
cy tej należy wciągnąć wszyst
kie chłopki mało- i średnio
rolne.

Wiato M lnijnieA
Ogrodnictwa 

i Terenów Zielonych
Na zakończenie ogólnopol

skiego zjazdu delegatów Sto
warzyszenia Inżynierów i Tech
ników Ogrodnictwa i Terenów 
Zielonych NOT odbyło się ze
branie plenarne.

Po dokonaniu podziału na 
sekcje i przyjęciu poprawek 
statutu i regulaminu sekcji 
wybrano nowe władze. W 
skład zarządu wchodzą: prezes 
—• dr Stanisław Zaliwski (Pu
ławy), I wiceprezes — inż. Zy. 
gmunt Hellwig (W-wa), II wi
ceprezes —• inż. Nora Kruszę 
(Wwa), sekretarz — inż. Anto
ni Szufleta (W-wa) oraz człon
kowie: inż. Zofia Jaskulska 
(W-wa), inż. Jerzy Żak (W-wa), 
inż. Bernard Lisiak (Poznań), 
inż. Karol Wizner (Łódź), inż 
Alfred Węgłowski (Wrocław) 
i dr Jerzy Korohoda (Kraków).

Po przyjęciu szeregu wnio
sków, które przyczynić się ma
ją do rozwoju ogrodnictwa, 
prezes podkreślił świetną or
ganizację zjazdu i podziękował 
organizatorom, a szczególnie 
inż. Hellwigowi, inż. Lisiako- 
wi. inż. Kruszę i inż. Toeplit- 
zównie. (lc)

nK
Nowe
MHI lor?czeń

Z dniem 1 listopada br. Dy
rekcja Poczt i Telegrafów uru
chamia nowe agencje pocztowe 
w woj. poznańskim a mianowi
cie: w pow. konińskim w Rad- 
nicy i w pow. kaliskim w Krzy
żówce. Od dnia 15 listopada 
br. w pow. konińskim będzie 
uruchomiona jeszcze jedna a- 
gencja w Giewartowie.

Te nowe placówki powstają 
w związku z akcją rozszerza
nia sieci pocztowo-telegraficz- 
nej dla usprawnienia obsługi 
mieszkańców prowincji, (u)



Zadania wielkiej, wagi
Szkolenie zawodowe w planie sześcioletnim

Plan sześcioletni wymaga nie tylko mobilizacji 
wszystkich środków technicznych i finansowych, 
ale przede wszystkim dostarczenia nowopowsta
łym i rozbudowującym się zakładom, wielkiej ilo
ści wysoko wykwalifikowanych pracowników.

Wyszkolenie nowych kadr 
dla wszystkich dziedzin naszej 
gospodarki powierzono Cen
tralnemu Urzędowi Szkolenia 
Zawodowego. CUSZ utworzony 
został w czerwcu br. jako głów
na podstaiwa realizacji planu 
w dziedzinie szkolenia kadr.

Lata 1945 do 1949 były okre
sem bardzo szybkiego rozwoju 
szkolnictwa zawodowego. Już 
w roku 1940 ilość uczących się 
w szkołach zawodowych była 
dwukrotnie wyższa 
wojną. W ciągu czterech lat 
liczba szkół zawodowych wzro
sła z 1209 do 2570. Powstało 
ponad 600 szkół przemysło
wych Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Szkoły przemysłowe 
wprowadziły nieznany u nas 
przed wojną, a wzorowany na 
doświadczeniach Związku Ra
dzieckiego system tworzenia 
szkół bezpośrednio przy zakła
dach pracy. System ten posia
da wiele zalet. Szkolenie typu 
fabrycznego zbliża uczniów do 
procesów produkcji i zagad
nień związanych z życiem fa
bryki. Dzięki temu, młodzi fa
chowcy, obejmując po zakoń
czeniu*  nauki warsztat codzien
nej pracy, psychicznie i emo
cjonalnie są już związani ze 
swoją fabryką, co u nowoza- 
trudnionych obcych pracowni
ków wyrabia dopiero długi o- 
kres pracy. Szkolenie prowa
dzone przez poszczególne zjed
noczenia przemysłowe bez pla
nu przemyślanego w skali o- 
gólnokrajowej — miało także 
swoje złe strony. Uruchamiane 
szkoły często nie były związa
ne z ogólnym planem szkole
nia, i pracowały według indy
widualnych, nie zawsze szczę
śliwych systemów.

niż przed

Jednolite kierownictwo
Scentralizowanie kierownic

twa szkolenia zawodowego 
stało się konieczne w chwili, 
kiedy przed szkolnictwem za
wodowym stanęło zadanie do
starczenia w ciągu sześciu lat 
ponad 1 milion wykwalifikowa
nych pracowników. Dotychcza
sowa wielotorowość w pracy i 
planowaniu szkolnictwa za
wodowego mogłaby bowiem po
ważnie zaciążyć na wykonaniu 
tego zadania.

CUSZ ma możność odpo-

250 fizyków
POLSKICH 

obraduje w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). W 

dn. 30 uh. m. rozpoczął swe o- 
brady XII Ogólnopolski Zjazd 
Fizyków, który zgromadził po
nad 250 naukowców z całego 
kraju. Otwarcia Zjazdu dokonał 
prof. Pieńkowski, kierownik Za
kładu Fizyki Doświadczalnej 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
podkreślając poważne znacze
nie zbiorowej wymiany do 
świadczeń dla rozwoju nauki, 
czego dowodem jest wzrastają
ca wciąż ilość uczestników ko
lejnych zjazdów.

Referat inauguracyjny na te 
mat współczesnego stanu teorii 
zjawisk elektrycznych w kry
ształach wygłosił prof. Sosnow
ski. Dalszy ciąg Zjazdu, który 
obradować będzie do dnia 3 li
stopada br.. poświęcony jest 
omówieniu aktualnego stanu 
badań nad ciałami stałymi 
przedstawieniu wyników badań 
własnych pracowników poszcze
gólnych placówek naukowych 
w Polsce oraz omówieniu 
spraw, związanych z organiza 
cją studiów i badań fizycznych.

WYCIECZKA 
dg WARSZAWY 
Oto jedna z nagród w nowym 

konkursie ogłoszonym 
w numerze 38

/ ...... tt

wiedniego regulowania szkole
nia kadr dla poszczególnych 
dziedzin naszego życia gospo
darczego. Ścisłe powiązanie 
planowanego wzrostu ilości za
kładów przemysłowych z pla
nem przeszkolenia odpowied
niej ilości pracowników — po
zwoli na uniknięcie pewnego 
rodzaju „nadprodukcji" specja
listów w jednej dziedzinie, a 
braku ich w innej.

Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego posiada obecnie 
2571 szkół różnych typów.

po
Nowi specjaliści

Wiele z nowopowstałych po 
wojnie szkół kształci młodzież 
w specjalnościach, które przed

Nastaw, synu, radio na Warszawę...
Ko/choźnicy Ukrainy wspominają gości polskich

kolektyw-

się na sze 
peryferiach

ielu z was, drodzy przy
jaciele z Polski, którzy

ście odwiedzali Ukrainę, pamię
ta starą, siwą kołchoźnicę z 
powiatu perejasławsko-chmiel- 
nickiego nad Dnieprem, boha
terkę pracy, Helenę Semiono- 
wą Chobta. Gościła was w swo 
im kołchozie, pokazywała wam 
pola i zasiewy, była waszym 
gościem w Warszawie, zwie
dzała wsie i miasta demokraty, 
cznej Polski, na której cześć 
wznosiła toasty.

Helena Chobta często was 
wspomina. Wspomina jak ser
decznie witano ją we wszy
stkich województwach waszego 
pięknego kraju. Wspominała 
was jeszcze niedawno w pe
wien dzień niedzielny kiedy 
w perejasławsko-chmielnickim 
powiecie otwarto wystawę o- 
siągnięć gospodarki 
nej.

Wystawa odbyła 
rokiej polanie, na 
miasta powiatowego. 60 koł
chozów, dziesiątki brygad i 
drużyn kołchozowych umieściło 
tu 6we eksponaty. Kiedy wokół 
stoiska Heleny Chobta zebrało 
się sporo ludzi, stara kołchoź
nica pokłoniła się nisko i po 
wiedziała:

„Bardzo żałuję, dobrzy lu
dzie, że nie ma wśród was w 
tej chwili moich i waszych dro
gich przyjaciół i braci, przedsta
wicieli demokratycznej Polski. 
Bardzo bym chciała, aby mogli 
zobaczyć, co przyniosła nam 
wszystkim wspólna praca w 
kołchozie, aby mogli zobaczyć, 
jaki bogaty plon zebraliśmy w 
tym roku".

I wszyscy zebrani przy stoi
skach drużyny Heleny Chobta, 
zgodnie zawołali: „Niech żyje 
lud demokratycznej Polski I"

Na stoiskach zobaczyć mo
żna było snopy pszenicy żyta 
kukurydzy. Drużyna Heleny 
Chobta zebrała w tym roku z 
każdego hektara po 31 cetna- 
rów pszenicy, po 30 cetnarów 
żyta i po 170 cetnarów 
rydzy.

W całej Ukrainie — 
gólnie teraz kiedy w 
obchodzony jest Miesiąc Pogłę. 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej — naród ukraiński wspo 
mina dni, gdy przyjmował de
legację chłopów polskich. Ukra
ińscy robotnicy > kołchoźnicy 
pokazywali Polakom iak żyją 
w jaki sposób rozwijają swój 
przemysł i gospodarkę rolną 
Przyjaciele z Polski byli w na
szych domach oglądali stodoły 
i śpiżamie, siadywali z nami za 
suto zastawionymi stołami i 
mogli się przekonać że każdy 
z nas żyje w dostatku. Wyja
wialiśmy im nasze ,,sekrety", 
radziliśmy jak lepiej zorganizo
wać życie, jak pracować i bu
dować ludowe państwo.

Czyż może zapomnieć o 
swym przyjacielu brygadier z 
kołchozu im. Stalina w okręgu 
kirowogradzkim, Grzegorz Se- 
janka, który gościł w swym do
mu współtowarzysza niedoli z 
obozu w Buchenwald rolnika z 
województwa bydgoskiego, Lu- 
dwika Majka. Starzy towarzy- 

I sze rzucili się sobie w objęcia, 

kuku-

szcze- 
Polsce

wojną nie były objęte szkole
niem zawodowym. Do takich 
należą: ceramika, kamieniar
stwo, zdobienie szkła, papier
nictwo, przetwórstwo mięsne, 
winiairstwo ftp. Nieznane też 
były przed wojną licea cemen
towe, papiernicze, jedwabnicze, 
spożywcze lub kursy specjali
zujące w wąskim zakresie, jak 
np. brakarzy skór strzałowych, 
roszamików, obsługi kotłów 
itd.

Przed wojną dokoła szkol
nictwa zawodowego wytworzo
no atmosferę jakoby szkolnic
two zawodowe było szkoleniem 
na niższym poziomie w porów
naniu z wykształceniem, które 
dawały szkoły ogólnokształcą
ce. Było to wynikiem świado
mej polityki klas posiadają
cych i odbiciem poglądów ka
pitalistów na pracę.

W tych warunkach szkolnic
two zawodowe było przysło
wiowym „kopciuszkiem", od 
którego wszelkimi sposobami 
odżegnywała się młodzież, po
siadająca możność nauki.

jak rodzeni bracia, cierpieli bo
wiem wspólnie i dopiero Armia 
Radziecka wyzwoliła 
niewoli. Wspólnie 
cierpienią połączyły 
trwałą przyjaźnią.

Wśród członków 
„Rodzina Czerwonych Party
zantów" znajduje się 13 ucze
stników ostatniej wojny, którzy 
brali udział w oswobodzeniu 
Warszawy. Kołchoz nie zapo
mni nigdy słów polskiej wie
śniaczki Marii Wujczuk która 
na widok medalu „Za oswobo
dzenie Warszawy" na piersi 
kołchoźnika Jemeliana Konasz- 
ko, mówiła o głębokim uczuciu 
wdzięczności dla Armii Czer 
wonej, wyzwolicielki Polski z 
niewoli niemieckiej i o wdz ę- 
czności dla wielkiego państwa 
socjalistycznego, okazującego 
wielką pomoc jej ojczyźnie.

W czasie pobytu na Ukra nie 
rolnicy polscy widzieli na po
lach kołchozów mnóstwo ma 
szyn od kombajnu do samolo
tu, opryskującego 
czane. Dzisiaj nasi 
cy mówią:

„Szkoda, że nasi 
mogli jeszcze wtedy zobaczyć 
nowego kombajnu do zbioru 
buraków. Nie widzieli, jak 
świetnie tunkcjonuje ta maszy
na, kopiąc buraki i składając 
je na ku/fki. Nie widz eli także 
kombajnu do kopania kartofli. 
Ale to nic, zobaczą wkrótce 
podobne maszyny na własnych 
polachl"

Niedawno byłem w kołcho
zie „Chleborob" w okręgu 
żytomirskim. Przewodnicząca 
kołchozu poseł do Najwyższej 
Rady Ukraińskiej SSR, Maria 
Kondratiuk opowiadała mi o 
wizycie delegacji polskiej w 
jej wsi.

„Podawałam wówczas naszym 
polskim przyjaciołom wysokość 
zbiorów, jakich spodziewamy 
się w tym roku. Okazało się, 
że zebraliśmy pszenicy, żyta i 
kukurydzy, jęczmienia i buraków 
o wiele więcej, niż przypuszcza
liśmy. Ot, żeby tak teraz 
nas przyjechali i zobaczyli 
szą bogatą w plony, złotą 
sień!"

Maria Kiriłłowna oprowadza
ła nas po sadzie owocowym i 
ze wzruszeniem pokazywała ja
błoń, pod którą podejmowała 
polskich gości, wspominała pie- 
śni, które wówczas śpiewano. 
Nad głowami gości i gospoda
rzy wisialy wśród gałęzi jabło
ni lampki elektryczne grała 
muzyka tańczono. Było to nie 
zapomniane święto w kołcho
zie „Chleborob". Po dzień dzi
siejszy kołchoźnicy wspomina
ją je.

Wciąż jeszcze w kołchozach 
Ukrainy członkowie delegacji 
radzieckiej, która jeździła do 
Polski, opowiadają ludziom o 
osiągnięciach nowej demokra 
tycznej Polski o serdecznym 
przyjęciu, jakie im zgotowano. 
Wieczorami w domach kołchoź
ników często można usłyszeć, 
jak prosi stary ojciec, czy mat
ka:

„Nastaw, synu, radio na War
szawę. Tylko głośniej, żebyśmy

ich obu z 
przeżyte 

ich 6erca

kołchozu

pola bura- 
kołchoźni-

goście nie

do 
na- 
je-

Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie w dobie powojennej. 
Szkolenie zawodowe zmieniło 
swój charakter. Ma ono za za
danie wykształcić nie tylko do
brego fachowca, ale i świado
mego obywatela Polski uprze
mysławiającej się dziś — prze
mysłowej jutro.

Szkolenie zawodowe jest tym 
pośrednikiem, przy pomocy 
którego duże ilości młodzieży 
wiejskiej mają możność przej
ścia do pracy w przemyśle. Ma 
to podstawowe znaczenie ze 
względu na przebudowę struk
tury gospodarczej naszego pań
stwa.

Pierwszy etap rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego pod 
względem ilości szkół został w 
zasadzie zakończony. Obecnie 
wraz z powołaniem CUSZ-u 
rozpoczął się drugi etap, etap 
pogłębienia pracy szkolenio
wej i pedagogicznej, etap szko
lenia powiązanego ściśle z ogól- 
nopaństwowym planem rozbu
dowy gospodarki narodowej.

Ryszard Sługockł

mogli posłuchać, co tam nowe
go u naszych przyjąć ół".

I słuchają kołchoźnicy radziec
cy wieści o tym, jak odbudo
wuje się Polska, cieszą się z 
dobrego urodzaju w chłopskich 
gospodarstwach spółdzielczych, 
z przyjemnością słuchają kon
certów polskiej muzyki. War
szawa -i całe demokratyczne 
państwo polskie, jak gdyby 
przybliżało się do nas w takich 
chwilach, jakby wchodziło do 
domów ludzi radzieckich. Serca 
narodu ukraińskiego i polskiego 
biją jednym rytmem. Łączy je 
wieczysta przyjaźń.

Wasyli KuczerMROCZNE KULISY
amerykańskiej operacji X

używają

drogi, któ- 
do współ-

„Laszlo Rajk i jego wspólnicy 
przed trybunałem ludowym" 
(W-wa 1949, Książka i Wiedza, 
st 344)

Gdyby nie powaga całej 
sprawy, stenogram procesu 
Rajka można by zaopatrzyć ja
kimkolwiek fascynującym ty
tułem i wystawić na półki księ
garskie jako „krew mrożącą w 
żyłach" sensację. Proces odsło
nił mroczne kulisy sławetnej 
amerykańskiej operacji X, któ
ra ma na celu prowokowanie 
i podsycanie podziemnych ru
chów antydemokratycznych w 
Europie wschodniej i środko
wej. W akcji tej pracują ręka 
w rękę wszystkie wywiady za
chodu — wymienić można 
choćby amerykański OSS, bry
tyjski Intell’gence Service i 
francuski II Oddział. Do swych 
nieczystych celów 
brudnych ludzi.

Etapy długoletniej 
ra prowadzi Rajka 
pracy z Amerykanami, są cha
rakterystyczne: zaczyna w roku 
1931 jako konfident w policji 
Horthy'ego, w Hiszpanii wy
stępuje jako trockistowski pro
wokator; we Francji współpra
cuje z II Oddziałem wywiadu; 
z polecenia gestapo wraca na 
„robotę" do Węgier; po woj
nie nawiązuje współpracę z Ti
to i Rankowiczem, w końcu zaś 
zostaje zdemaskowany jako 
kreatura Allana Dullesa, szefa 
amerykańskiego OSS (nowego 
amerykańskiego ambasadora w 
Belgradzie). Ńa rozkaz Dullesa 
ludowy ustrój Węgier miał być 
obalony i zastąpiony nową for
mą faszyzmu.

Każdemu musi się rzucić w 
oczy, że za osobami Laszlo 
Rajka i jego pomocników — 
trockisty Pal Justus, military- 
sty Pallfy, prowokatora Szala! 

,i żandarma Korondy — stoją 
inne siły. Rozkazy i instrukcje 
otrzymywali oni bowiem z 
głównej kwatery samego Tito, 
za którego pośrednictwem pra
cował wywiad amerykański na 
Węgrzech co najmniej od 1945 
r. jai- wnika z zeznań radcy

Z obred aktywu poznaiiskiej intaligenc;i
Ścisła współpraca 
inteligencji partyjnej i bezpartyjnej 
poważnym czynnikiem rozwoju gospodarczego

i kulturalnego naszego kraju
Poważne osiągnięcia, jakie 

uzyskaliśmy w pracy nad re
alizacją trzyletniego planu od
budowy kraju, obok ofiarnego 
wysiłku klasy robotniczej za
wdzięczamy także postępowe*  
inteligencji polskiej, jej świa
domemu, twórczemu wys'łkowi. 
Nowe zadania planu 6-letniego 
nakładają na inteligencję obo
wiązek jeszcze większego, 
wszechstronniejszego udziału 
w dziele rozbudowy kraju, za
danie uaktywnienia i ubojow- 
nienia nie tylko partyjnej, ale 
i bezpartyjnej inteligencji. 
Ścisła współpraca inteligencji 
partyjnej i bezpartyjnej jest 
pilną potrzebą obecnej doby 
W związku z tym w niedzielę 
w godzinach popołudniowych, 
odbyło się zebranie partyjnego 
aktywu poznańskiej inteligen
cji, na którym referat pt „O 
pracy wśród inteligencji" wy
głosił sekretarz Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR — Józef Ol
szewski. Referat ob. Olszew
skiego zgromadził w*Au'i  Aka
demii Handlowej przedstawi
cieli 'wszystkich zawodów i śro
dowisk inteligenckich, a kilku
godzinna dyskusja uwypukliła 
konieczność zorganizowania 
częstszych tego rodzaju narad

Dyskusję podsumował ob 
Olszewski, po czym zebrani 
jednomyślnie uchwalili nastę
pującą rezolucję:

Zebrany aktyw nartyjnej in
teligenci! na naradzie w dniu 
30.10.1949 r. w Poznania 
stwierdza, że:

1. Budownictwo podstaw so
cjalizmu w Polsce, stawia przed 
partyjną inteligencją wielkie 
i szczytne zadanie uruchomie
nia wszystkich sił i zasobów 
dla stworzenia nowel kultury, 
socjalistycznej w treści i naro
dowej w formie.

2. Wykonanie tego zadania 
wymaga od nas skupienia wo
kół siebie wszystkich warstw 

poselstwa jugosłowiańskiego 
w Budapeszcie, Brankoya, Ran- 
kowicz — prawa ręka Tito — 
zorganizował na terenie Wę
gier pajęczą sieć szpiegowską, 
a kontakty z Rajkiem i jego 
ludźmi odbywały się na polo
waniach dyplomatycznych.

Tito, którego ambicje znacz
nie wykraczają poza granice 
Jugosławii, opracował z pomo
cą Dzilasa, Kardela i Rankowi- 
cza „napoleoński plan" zjedno
czenia pod swymi opiekuńczy
mi skrzydłami całej Europy 
wschodniej i środkowej. Kam
pania rozpoczęła się dwa lata 
temu i pierwszą jej fazą było 
lansowanie zatrutej propagan
dy o ukrytym antyradzieckim 
ostrzu. Następnymi etapami 
miała być dywersja w Bułgarii, 
przeprowadzona przez sztuczne 
rozdmuchanie narodowych an
tagonizmów, anektowanie Al
banii i ustanowienie w Grecji 
wojskowych baz... amerykań
skich.

Tito mógłby się rzeczywiście 
szczvc*'ć  „genialnym" planem, 
gdyby nie fakt, że jego praw
dziwi autorzy są rodem z USA.

Niezmiernie ciekawy jest roz
dział stenogramu, poświęcony 
zeznaniom świadków procesu. 
Obnażają one ostatecznie bez
miar upadku oskarżonych. Raj
ka obciąża jego własny szwa
gier. b. kapitan policji — Bo- 
kor. Obciążają go iego właśni 
kamraci — zdrajcy, tak zresztą 
jak i on swymi zeznaniami ich 
obciąża. Charakterystycznie 
brzmi oświadczenie oskarżone
go Brankowa: „Przyznają sie 
do winy, bo czuję się winnym 
popełnionych zbrodni".

Przez cały czas trwania roz
prawy za plecami grunki zdraj
ców stały cienie wielkiej mię
dzynarodowej mafii szpiegów i 
dywersantów, pracujących 
przeciwko obozowi pokoju: 
OSS, I. S., Tito, Rankowicz, 
Dzilas, trockiści, gestapowcy i 
spółka. Proces Raika — jak 
wykazuje niezbicie książka — 
był jednocześnie ich procesem.

(X R-) 

po- 
bu-

na-

inteligencji, do twórczej pracy 
opartej o masy ludowe, o nie
spożytą siłę naszego narodu.

Tylko w oparciu o masy, o 
ich aktywność 1 świadomość, 
tylko wydobywając na po- 
v ierzchnię z samego gąszczu 
mas ludowych, nieprzebrane 
bogactwa talentów, budorfać 
można kulturę wyższą i pięk
niejszą, budować można życie 
pełne wiedzy i postępu, będące 
treścią socjalizmu.

3. Głównym warunkiem wy
konania zadań stawianych In
teligencji przez Partię jest moż. 
liwie szybkie i trwałe wciąg
nięcie całej naszej inteligencji 
do codziennych wysiłków mas, 
zaprzęgnięcie jej energii do 
rozszerzenia swoich związków 
z klasą robotniczą, postawie
nie całego jej dorobku nauko
wego i kulturalnego dla 
trzeb klasy robotniczej i 
downictwa socjalizmu.

4. Z --Geesem zeso siania
szej inteligencji z klasą robot
niczą, w walce o utworzenie 
nowej inteligencji wyrosłej z 
ludu, iść musi w parze wytrze
bienie z nauki i kultury 
wszystkich pozostałości obcej 
nam ideologii burżuazyjnej z 
jej ograniczonością i tępotą, 
nacjonalizmem 1 relinianctwem, 
mistycyzmem i metafizyką.

5. Uczynić to zdołamy, opie
rając się o ogromne' doświad
czenie WKP (b). Niezastąpiony
mi wytycznymi są tu dla nas 
uchwały KCWKP (b) i prze
mówienie Andrzeja Żdanowa 
oraz uchwały Kongresu Zjed
noczeniowego PZPR.

Studiowanie wszechstronne 
najbardziej postępowej nauki 
radzieckiej; korzystanie z jej 
osiągnięć obok korzystania z 
bogatego dorobku naszej pol
skiej kultury narodowej stać 
się winno zasadą w pracy każ
dego działacza nauki, literatury 
i sztuki.

Będzie to gwarancją szybkie
go rozwoju życia umysłowego 
i kulturalnego najszerszych mas 
ludowych w Polsce idącej do 
socjalizmu.

Uznając dotychczasową pra
cę za niewystarczającą, zebrany 
aktyw inteligencji partyjnej 
postanawia:

1. Zwiększyć swoją aktyw
ność, bojowość i ofensywność 
na odcinku ideologicznym i or
ganizacyjnym, bardziej ofen
sywnie i po partyjnemu rozwi
nąć pracę wśród zmagającej 
się części inteligencji.

2. Wzmóc zaciętą i nieubła
ganą walkę z reakcją, dema
skować ją i izolować od po
stępowych środowisk inteligen. 
cji.

3. Wzmóc dyscyplinę partyj
ną dla ściślejszego powiązania 
się z kierownictwem partyjnym 
i klasą robotniczą. W tym też 
celu w ciągu bieżącego roku o- 
pracować konkretny plan głęb
szego powiązania się w pracy 
z masami pracującymi jak np. 
wyjazdy ekip lekarskich, arty
stycznych na wieś z udziałem 
bezpartyjnych patronaty nad 
świetlicami robotniczymi i wiej
skimi, udział w kołach prele
gentów w fabrykach itd.

4. Utworzyć w ciągu bieżą
cego roku klub inteligencji, aby 
stał się on żywym ośrodkiem 
szerokiego i postępowego od
działywania na inne środowiska 
inteligencji wciągając ją do 
twórczej pracy dla Polski Lu
dowej oraz pod kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego opra
cować plan regularnych, twór
czych narad partyjnych inteli
gencji według branżowych za
interesowań, opracować plan 
utworzenia wieczorowej szkoły 
partyjnej dla inteligencji oraz 
wprowadzić na podstawie opra
cowanego planu przez KW o- 
bowiązkowe samokształcenie 
dla aktywu inteligencji partyj
nej.

5. Dla wykonania tych zadań 
postanawiamy w naszej co
dziennej pracy czerpać z boga
tych doświadczeń WKP (b), roz
wijać śmiało i praktycznie sto
sować w życiu naukę naszych 
wielkich nauczycieli Marksa, 
Engelsa. Lenina i Stalina dla 
zbudowania nowel socjalistycz
nej kultury w Polsce.
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Pocztowcy gorzowscy
zdobyli pierwsze miejsc©

iTok załafwia się sprawę dziś

Przed wojną czekano całymi miesiącami
W pierwszych miesiącach 

bież, roku powstał na terenie 
Obwodowego Urzędu Poczto 
wego w Gorzowie lokalny Ko
ln tet Współzawodnictwa Pra 
cy Na czele Komitetu stanął 
ob Stanisław Pakulski.

Celem tej akcji było zwię 
kszenie czytelnictwa gazet i 
czasopism zwłaszcza na wsi o- 
raz usprawnienie doręczania 
przesyłek i listów

Liczba uczestniczących we 
współzawodnictwie stale wzra
stała, a już w trzecim kwarta 
le br. należeli do niego wszy
scy pracownicy.

Wśród przodowników pracy 
znaleźli się pracownicy wszy 
stkich działów. Są listonosze I 
doręczyciele paczek kierowni 
cy agencyj i in.

Do przodowników pracy nale
żą ob. ob. J. Panek (169% nor
my), St. Owsińska (165%), B 
Cliaszczyński (125%), St Jan 
kowski (144%), F August 
(137%), J. Jarzębiński (135%). 
A. Urbański (132%). M. Szcze

siak (132%), A. Mazur (131%), 
R. Szczerbicki (129%) i in.

Placówka pocztowa w Bacz
nie otrzymała pierwsze miejsce 
w okręgu za pozyskanych pre
numeratorów czasopism wiej 
skich. zaś indywidualnie pra
cownik tej placówki ob. Nadol- 
ny otrzymał drugie miejsce w 
okręgu. Poza tym szereg listo 
noszy m. in. ob. Chaszczyński 
z Gorzowa otrzymał wyróżnie
nie za pozyskanie prenumera 
torów dla tygodnika „Stolica'*

Normy osiągnięte przez przo 
downików pracy są przewa
żnie znacznie wyższe od zade
klarowanych przez nich sa 
mych.

Dzięki ofiarnej pracy pocz
towców gorzowskich zwiększy, 
ło się poważnie czytelnictwo na 
terenie powiatu Pocztowcy na 
si nie spoczywają na laurach 
Wezwali do współzawodnictwa 
kolegów z Zielonej Góry i ma
ją silną wolę ntewypuszczen'a 
z tak pierwszego miejsca w o- 
kręgu. (ipc)

■ 4
obecnie po 6 dniach wypłacono pogorzelcom 

10 milionów złotych odszkodowania
Pożar, który powstał w niedzielę, dnia 23 października br. w Dzie- 

licach, pow. Krotoszyn, na skutek zabawy zapałkami pozostawio
nego bez dozoru dziecka i strawił prawie całą wieś jest niebywałym 
w dziejach Wielkopolski i stanowi wymowne ostrzeżenie dla całego 
społeczeństwa. Pożar ten, jeden z największych po wojnie w na
szym województwie, wyrządził mi Urnowe straty nie tvlko samym po
gorzelcom— pozbawiając ich dachu nad głową, inwentarza i owocu 
całorocznej ciężkiej ich pracy — ale również majątkowi narodowemu

Wypadek winien stanowić dla wszystkich przestrogę, że zapałki na
leży przechowywać w domu, w miejscu niedostępnym dla dzieci.

CgrAowcy
wyjeżdżają na w’eś

Na wieś wyjeżdżały już różne 
ekipy z miasta: lekarze den
tyści, robotnicy, zespoły świet
licowe i artystyczne, junacy 
SP. członkinie Ligi Kob;et, rze
mieślnicy różnych zakładów 
pracy, artyści — wszystko w 
ramach akcji łączności między 
m'>r,em i wsią. Jedni jechali 
leczyć, drudzy wyremontować 
maszyny, pomóc przy żniwach 
czy wykopkach, a niektórzy 
by dać kulturalną rozrywkę 
uprzyjemnić dzień świąteczny’ 
po znojnei pracv całego tygod 
nia. Każdy przynosił wsi to, co

Poclaai na linii
Zbąszynek-Międzychód

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych zawiadarma że 
z dn. 21 ub. m nastąpiła zmia
na rozkładu jazdy pociągó*  
mieszanych (nr 2154/2155 i 
2156/2157), kursujących na li
nii Zbąszynek — Międzychód 
Od tego dnia pociąg nr 2154/ 
2155 odjeżdża z Międzychodu o 
godz. 12.53, czyli o 12 minu’ 
wcześniej, zaś pociąg nr 21561 
2157 odjeżdża ze Zbąszynka o 
godz. 17.42. czyli o 8 minut 
wcześniej.

miał najlepszego, ale wszyscy 
razem szli z sercem do ludu.

N:e chcieli być wyjątkiem 
także i artyści cyrkowi. I oni 
postanowili dać wsi to, na co 
ich bvło stać — przedstawienie 
cyrkowe.

Zespół artystów Państwowe
go Cyrku Nr 2 wyjechał do 
maiatku PGR w Młodasku 
pow, Szamotuły z pełnym pro
gramem, za wyjątkiem nume
rów ze zwierzętami i ćwiczeń 
na trapezie. Była to pierwsza 
impreza tego rodzato na tere
nie Polski i spotkała się z 
wielkim entuzjazmem ludności. 
Na przedstawienie przybyło z 
okolicznych wiosek około trzy 
tysiące widzów powozami, sa
mochodami, traktorami, rowe
rami i pieszo. Po przedstawie
niu, gorąco oklaskiwanym, 
mieszkanki wsi Młodasko i 
starosta Ludwiczak serdecznie 
dziękowali artystom za ich do
bre chęci i wysiłek. Dw;e małe 
dziewczynki wygłosiły wiersze 
okolicznościowe i wręczyły ar
tystom kwiaty.

Na zakończenie odbyło s!ę 
skromne śniadanie z udziałem 
cyrkowego zespołu artystycz
nego. (u)

W zrozumieniu swej społecz- 
nej pozycji oraz celem przyj
ścia pogorzelcom z jak naj
szybszą i najwydatniejszą po
mocą — Powszechny Zakład U 
bezpieczeń Wzajemnych w Po
znaniu. natychmiast po otrzy
maniu wiadomości o klęsce 
przerzucił cały swój pereonel 
likwidacyjny na teren spało 
no wsi, aby ustalić wysokość 
poszczególnych szkód i móc 
najszybciej wypłacić należne 
odszkodowania. Chodziło o to, 
aby pogorzelcom stojącym u 
progu zimy zapewnić w miarę 
możności dach nad głową. Już 
w 6 dniu po pożarze przedsta
wiciele PZUW wypłacili na 
miejscu (zaliczkowo na poczet 
odszkodowania) 10 mil. zł.

„My nie tylko bierzemy ale 
i dajemy, gdy zachodzi tego po
trzeba. Na to przecież istnieje 
Powszechny Zakład Ubezpe 
czeń Wzajemnych by pomóc 
dotkniętym klęską przez wy
płatę należnego odszkodowa
nia" — powiedział dyr. inż. 
Mierzejewski — wręczając po
gorzelcowi St. Mincie 1 milion 
zł zaliczki w gotówce. A za 
Mintą podchodzili do stołu: Jó
zef Kowalczyk, Fr. Frąckowiak.

Mana Marcisz prawie 70 letnia 
staruszka z trudnością składa 
jąc swój podpis na pokwitowa
niu z niedowierzaniem przyj
mowała 1 milion zł W kilka 
dni po strasznym nieszczęściu 
tak wielka pomoc — to rzeczy
wiście nie mogło się pomie 
ścić w głowie staruszki, która

I z pewnością pamiętała, jak to 
przed wojną miesiącami trze
ba było czekać na otrzymanie 
odszkodowania.

Lecz nie na tym kończy się 
rola PZUW. Celem przyśpieszę 
nia odbudowy dostarczy on po- 
gorzelcom bezpłatnie maszyn 
do wyrobu cegieł, pustaków i 
dachówek cementowych, 
nadto personel techniczny Za
kładu nauczy ludność na spe
cjalnych, krótkich kursach wy
robu wspomnianych elementów 
budowlanych we własnym za
kresie. Wreszcie specjalny na- 
c sk położr Zakład na zaopa
trzenie wsi w wodę, przez wy
budowanie 2—3 zbiorników
przeciwpożarowych oraz stwo
rzenie zapór ogniowych przez 
racjonalne zadrzewienie, (pl)

1 KRONIKA

Ł LISTOPAD
ŚRODA

Dzień Zaduszny 
Stcjmlerza |

w.:I Słońce w.: 6.50
I zach.: 16.22 
iKsiężyc w.: 15.21 

zach. 2.51

GNIEZNO

Ponad 4000 członków liczą
związki zawodowe w Mogilnie

porządku obrad ostatni e- 
posiedzenia plenarnego 
Rady Związków Zawodo- 
w Mogilnie znalazły się 

in. sprawozdanie z działał*  
ilości prezyd!um za miesiąc 
wrzesień 1949 r.. uchwalenie 
preliminarza budżetowego na 
rok 1950 oraz sprawa wyciecz
ki związkowców do Warszawy

Na

Pow. 
wych 
m

Po-

Modelorstwo w Obornikach zamiera
Modelarstwo lotnicze staje 

się obecnie sportem masowym 
skupiając młodzież w swoich 
szeregach, najczęściej w od

Niedozwolony 
skup zboża

Kilku piekarzy w powiecie 
szamotulskim zaopatrywało się 
w zboże bezpośrednio u rolni
ków, oddając je na przemiał z 
pom mięciem obowiązujących w 
tej mierze przepisów. Za wy
kroczenia te zostali przez Sta
rostwo ukarani grzywną: Bro
nisław Fiksa z Pniew — 30 ty
sięcy zł, Walerian Woźniak z 
Pniew — 10 tys ęcy zł, Albin

Maria Marcisz i wielu innych. Weymann z Otorowa — 10 ty- 
Wzruszający był to widok, gdy I sięcy zł.

Młodzież gnieźnieńska

porządkuje groby poległych
W związku z dorocznym ob- I 

chodem Święta Umarłych przy- ' 
stąpiła młodzież szkolna, zrzeszo
na w hufcach „Służby Polsce", 
do uporządkowania i upiększenia 
grobów poległych bohaterów pol
skich i radzieckich.

Do prac pospieszyło ochotnie 
ok. 150 junaków, przy czym mło
dzież r 
brego 
Szkół 
zajęła 
przy i 
Lic. i 
mi na 
uczennice Lic. i Gimn. 
.Jolanty zaopiekowały się groba
mi na cmentarzu św. Krzyża.

Opieka młodzieży „SP**  nad 
I grobami poległych nie ograniczy 

się tylko do jednorazowego u- 
piększenia sześćset grobów na 
uroczystości zaduszkowe lecz 
będzie odtąd miała charakter 
stały. (pr)

Liceum i Gimn. im. Chro- 
oraz Miejskich Żeńskich 

Zawodowych i Harcerstwa 
się próbami na cmentarzu 

ul. Witkowskiej, młodzież 
Gimn. Handlowego groba- 

i cmentarzu św. Piotra, a 
im. bl

Ze sportu

j—... . UtlISŁiłW I
Stronnictwo ludowe — Koło 

Grodzkie przypomina swym człon, 
kom o zebraniu miesięcznym, któ
re odbędzie się w środę, dnia 2 
bm. o godz. 18 w lokalu własnym 
przy ul. Mieczysława.

Zebranie Polskiego Tow. Foto
graficznego — oddziału Gniezno — 
jutro, dnia 2 bm. o godz. 19.30 w 
sali Hotelu Europejskiego.

Dodatkowe szczepienie psów 
przeciw wściekliźnie odbędzie się 
jutro dnia 2 bm. od godz. 7 rano 
w pow. lecznicy dla zwierząt na 
Konikowiu. Posiadaczom psów 
przypominamy o wysokich grzyw
nach za niezastosowanie się do za
rządzenia.

W stanie nietrzeźwym jechał 27 
sierpnia br. w Żninie motocyklem 
Józef Skotarczak, zam. w Górze, 
pow. żnińskim. Na przejeździe ko
lei wąskotorowej nie zwolnił bie
gu mimo dawania sygnałów przez 
przetokowego i wjechał na jeden 
z wagonów przejeżdżającego właś
nie pociągu. Doznał on złamania 
obojczyka, a ponadto przez Sąd 
Okręgowy w Gnieźnie skazany zo. 
stał na 5.000 zł grzywny.

Uwaga szachiści 1 W związku z 
urządzanymi przez Klub Szachowy 
.Wiktoria" mistrzostwami, które 
rozpoczną się w dniu 15 bm. w 
Gnieźnie, można 
listę w księgarni 
ul. Chrobrego nr

Przygotowania 
mężczyzn, urodzonych w latach od 
1918 — do 1905 Iz wyjątkjem po
siadających stopień ofic. i absol
wentów szkół wyższych), trwają w 
pow. gnieźnieńskim. 
gó’nvęh miastach 
wiatu rejestracja 
początkiem bm. i 
11 stycznia 1950 
obwieszczeniach.

Oddział Redakcji: 
cza nr 28 — parter, 
telefon nr 19-22. Administracja — 
parter, pokój nr 5. Ogłoszenia 
płatne: Kolekutra p. St. Galanto- 
wiczowej. ul. Mieczysława nr 37 
telefon nr 15-08.

Pogotowie ratunkowe PCK, ulica 
Roosevelta nr 4, telefon nr 1213 — 
czynne całą dobę. Dyżur nocny 
pełni Apteka św. Wojciecha, ulica 
Stalina nr 12.

Repertuar kin: Apollo — „Le
nin" prod. radzieckiej; od 2 bm. 
— „Plrogow" prod. radzi, — Polo
nia".

działach Ligi Lotniczej. Taki 
oddział Ligi Lotniczej istnieje 
także w Obornikach i posiada 
swą własną dość obszerną mo
delarnię, w której znajdują się 
liczne modele rozmaitych ty
pów, wykonane przez człon
ków L. L.

Niektóre z tych modeli brały 
już udział w zawodach kor kur
sowych i w pierwszym okresie 
istnienia oddziału w'dać było 
duże zainteresowanie młodzie
ży w tym kierunku i dobre 
wyniki jej pracy. Os tatr1 o je
dnak coś się popsuło. Nie sły
szy się już o szkoleniu nowego 
narybku, o żadnym kursie mo
delarskim, natomiast w mode
larni grywa się w pir.g-porga.

Co robi zarząd L. L. w Obor
nikach? Dlaczego nie kontynu
uje tak dobrze zapowiadającej 
s'ę pracy modelarni? Trzeba tę 
pracę wznowić, trzeba wciąg- 
gnąć do wsnółipracy dals-e or
ganizacje: ZMP, SP i ZHP. Mo
delarstwo w Obornikach trak
towane jako sport, połączony 
z pracą konstruktorską, powin
no wychowywać młodzież w 
duchu dyscypliny lotniczej i 
umiłowania tego zawodu.

Dobrze by było, gdyby od
działem LL w Obornikach za
interesowały się czynniki wo
jewódzkie LL w Poznaniu, (er)

wpisywać się na 
E. Czarnoty przy 
14.

do rejestracji

W poszczę, 
i gminach po- 

rozpocznie się z 
trwać będzie do 

Szczegóły wr.

ut. Slenklewl- 
pokój nr U —

Reorganizacja
szkór rolniczych

w pow. gnieźnieńskim
Przy omawianiu spraw o- 

światy rolniczej na ostatnim 
posiedzeniu Pow. Rady Naro
dowej zainteresowano się m. 
in. kwestią włączenia szkół rol
niczych w powiecie gnieźnień
skim do planu ogólnokrajowe
go, uwzględniającego większy 
rozwój spółdzielczości rolnej.

I tak Szkoła Rolnicza w Wi- 
niarach ma być przekształcona 
na szkołę handlu rolniczego, 
Liceum Rolnicza - Gospodarcze 
w Witkowie na Technikum Roił. 
nicze (specjalizacja nasienna), 
szkolą w Niechanowie kształcie 
będzie praktyków w dziale na
siennych upraw kłosowych, (pr)

Juz 4000 ton ziemniaków
zakupiono w Gnieźnie na zaopatrzenie ludności

watelskiego nie wykazują wła
ściciela większych gospodarstw.

W dniu 26 ub. m. przodowała 
we współzawodnictwie odstawy 
ziemniaków gmina Czernieje
wo, na drugim miejscu znajdo
wało się Witkowo, na trzecim 
Kłecko.

W najbliższych dniach cały 
kontyngent winien być odstawio
ny. Niech nikt nie zapomni o 
tym obowiązkul (pr)

Za pośrednictwem placówek 
spółdzielczych skupiono do dnia 
26 ub.m. na terenie pow. gnieź
nieńskiego około 4000 ton ziem
niaków na zaopatrzenie świata 
pracy. Jak wiadomo, wysokość 
ustalanego kontyngentu wynosi 
6000 ton.

Akcję skupu charakteryzuje 
właściwe stanowisko średnio- 
i małorolnych gospodarzy, pod
czas gdy uświadomienia oby

ŁKS (Łódź) zwj ciężą 
na torze kolarskim 

w Koninie
W ramach Miesiąca Pogłę- 

hienia Przyjaźni Polsku • Ra*  
dzieckiej. w diniu 30 pażdzier*  
nika na Stadionie Miejskim w 
Koninie odbyły się zawody ko
larskie z udziałem ŁKS „Włók
niarz" (Łódź), ZKS „Kolejarz" 
(Poznań) i „Górnik" (Konto).

W biegu austraiii .skim na 4 
kilometry startowało 12 zawod
ników. Zwyciężył Maliszewski 
(Włókniarz) w czasie 10,13,8 
min., II miejsce przypadio Po*  
niedziałkowi z ZKS „Kolejarz" 
Poznań (10,14,2 miin.).

W biegu drużynowym na 4 
km pierwsze miejsce zajął — 
ŁKS Łódź. Czas 7,10,4 min.. II 
miejsce zdobyła kombinowana 
drużyna Górnika I Kolejarza w 
czasie 7,11,5 min.

W przerwach zawodów pocz
towych rozegrano sztafetę 4X 
100 i olimpijską. W sztafecie 
4X100 startowali: Skwierzy ński-, 
Jeran. Wiza i Janowski z ZKS 
Kolejarz i Lewiiłski, Rogowski, 
Lasota i Czopik z Państw. Li
ceum Pedagogicznego Konin. 
Zwyciężył Kolearz w czasie 48 
sek.

W sztafecie olimpijskiej zwy
cięstwo odniósł Kolejarz z Po
znania. (jr)

Marsze jesienne
w Skokach

Tegoroczne marsze Jesienne 
ściągnęły na start znacznie 
mnie: zawodników niż ub. ro
ku, a to na skutek chłodnej po
gody. Do marszu stanęło 172 
uczestników w tym 73 młodzie- 
ży żeńskiej i 99 męskiej. Od*  
znakę sprawności uzyskało: w 
grupie żeńskiej 61 osób w tym 
zwyczajną 20, wyczynową — 42. 
W grupie męskiej natomiast 73 
osób, w tym 12 zwyczajną oraz 
61 wyczynową, (as)

celem zwiedzenia trasy W—Z 
Plenum przyjęło do zatwier

dzającej wiadomości dokona
ny przez prezydium podział 
czynności, według którego po
wierzono przewodniczącemu 
PRZZ reprezentację, referat 
oracy i płacy, sprawy ekono- 
miczno-socjalne oraz współza
wodnictwo pracy; wiceprze
wodniczącemu Stróżyńskiemu 
sprawy finansowo-gospodarcze: 
sekretarzowi Fabiszakowi refe
rat organizacyjny; Jankiewi- 
czównie referat kobiecy, Jaś- 
kowiakowi referat młodzieżowy 
i umasow!enia sportu, a Kubia
kowi referat pracowniczych o- 
g'ódków działkowych.

Przewodniczący w 
sprawozdaniu podał, że związki 
zawodowe w powiecie 
leńskim liczą 75 
członków, w czym

Plenum przyjęło 
zatwierdzającej 
creliminarz. budżetowy na rok 
1950, wynoszący po stronie 
wydatków i dochodów sumę 
1276 644 zł, którą pokrywa 
całkowic;e ORZZ w formie do
tacji. (k)

Wykopki buraków
przy pomocy „Zetorów“

Mimo niekorzystnych warun
ków atmosferycznych (susza) wy
kopki buraków w Wielkopol*  
6Ce przebiagją pomyślnie. We
dług informacji uzyskanych od 
Stowarzyszenia Plantatorów Bu- 
raka Cukrowego w Poznaniu — 
90 procent buraków 
nych zostanie w br. i 
nie i to przeważnie 
cy „Saków"

W majątku PGR 
Kościana użyto po 
szy do kopania traktorów mar
ki „Zetor" które przv pomoc1 
dwurzędnego wyorywacza wy
prują 2 haktery buraków dz en- 
nie. Również dobre wyniki uzy
skano w majątku Białka, gdzie 
do mechanicznego kopania u*  
żvto traktora gąsienicowego. Z 
pomocą pięciorzędowego wvo-l 
ry wacza wydobywa on z zie- . • ,
mi buraki z powierzchni 5 ha SZC780 OChPCHnR ŚWIR

wykopa*  
mechanlcz*  ; 
prz\ porno-1 

i
Czacz koło 
raz pierw*

Należy dodać że buraki mu*;  
szą być przed tym ogłowione 
i liście zwiezione z pola (pl) ,

Zimowe modele 
płaszczów 

„MODA S ŹY£BE“ 
nr 31 d72j

STRONA 4

swym

mogt- 
kół i 4068 

1031 kobiet
ponadto do 
wiadomości

Nn okres z;mnwv
ustriymano

Zarządzeniem Min Rolnictwa 
szczepienia ochronne przeciw- 
różycy świń winny być z dniem 
1 listopada br. wstrzymane.

Od tego terminu wolno do 
konywać wyłącznie szczepień 
leczniczych i z konieczności 
świń chorych podejrzanych I 
zagrożonych w zapowietrzonej 
zagrodzie — w pierwszym rzę 
dzie świń zakontraktowanych.

(Pl)

Od gromady do gromady
z dobrym słowem, radą, zachętą i... naganą

Ze wszech miar słuszną i podkreślenia godną była inicja
tywa starosty pow. gnieźnieńs kiego J. Cerkasklego, który 
od 19 września do 24 ub. m. wi zytowal w towarzystwie przew. 
PRN Fr. Kublaczyka poszczególne gromady, nawiązując bez
pośredni kontakt z ludnością wiejską. 158 miejscowości, to 
w sumie istotnie niemały bilans spostrzeżeń, udzielonych rad 
1 zachęty.

A oto kiilka fragmentów z o*  
statniego dnia objazdu.

W schludnym mieszkaniu soł
tysa w Pustachowle chłopi i I 
kobiety wiejskie siadają przy 
staroście. Nawiązuje 6ię rozmo
wa. jakże daleka od urzędowej, 
nieraz jeszcze pełnej biurokra
tycznych formalności. |

— Niemcy mnie wyrzucili z 
gospodarstwa — mówi 62-letni 
Walenty Tomaszewski. — Gdy 
wróciłem inwentarza nie było. 
Pomału już idzie, ale jak na 
pustachowskie piachy trochę 
ciężko z podatkiem Przy tym 
dzik) szkodują

Tomaszewski ma 10 ha ziemi 
i jest dobrym gospodarzem, ni-j 
gdy nie odmówi pomocy bied
niejszym sąsiadom. Sprawę Je
go. rozpatrzy komisja współ- 
działania, podobnie jak i wdów:' stawiło 400 kwintali. 
Weroniki Głuchowskiej czy Ro-| 
zal.ii Mikułowej. która ma 151 
morgów i mieszka na komornym, 

■bo truJdno jej podnieść zagrodę 
z gruzów. Innym potrzeba ma
teriałów na budowę, gdzie in
dziej trzeba przeprowadzić me
liorację.

Wieś Dalki ma inne życzenia. 
A więc, by pracownicy radio-

czyli drzew przydrożnych pnzez 
nieumiejętne ścinanie gałęzi, by 
właściciele ogródków działko
wy cdi nie ułatwiali sobie pracy 
wyrzucaniem chwastów na dro
gę publiczną Chcieliby uzy
skać sadzonki lipy w trosce o 
swe pszczoły.

— Woda zalewa nam pola — 
żalą się mieszkańcy Mnicho- 
wa. Wysuwali kiedyś tę spra
wę, ale gdzieś utknęła. Obecnie 
długo już czekać nie będą. 
Przygedzie technik z Urzącsu 
Wodno-Melioracyjnego, dopo
mogą junacy ze „Służby Pol
sce" i zaraz będzie lepiej. W 
współzawodnictwie odstawy 
ziemniaków dla świata pracy 
Mnichowo może być wzorem 
dla innych groma;i Zamiast na
łożonego kontyngentu 350 — od-

— Gdy będziemy pierwsi z 
podatkiem doprowadźcie nam 
prąd — proszą w imieniu mie
szkańców Braciszewa — Anto 
ni Pariczek i Piotr Szociński. 
Cóżby to była za wygoda przy 
pracy. A w dodatku bylibyśmy 
wkrótce wsią zradiofonizowa- 
ną.

Okazuje się, że sprawa me 
węzła, czy elektrowni nie nisz-1 byłaby wcale tak trudna, bo li*

nia wysokiego napięcia jest 
tuż. Tylko z miejsca postawić 
wniosek, żeby jeszcze dołączyć 
do planu inwestycyjnego, ze*  
brać podpisy adiacentów, a 
prąd w przyszłym roku będzie. 
Powiat na pewno dopomoże. 
Inną troską bradsziewian to nie*  
równomierny i chaotyczny Pd*  
dział desek w tartaku na po*  
trzeby rolnictwa Sprawę tą 
tnzeba uregulować

Jakżeż kontrastuje z tą zdro*  
wą gromadą Skiereszewo. Ta 
wieś odstawiła dopero % kon
tyngentu ziemniaków, przyczyni 
opieszałością wyróżniają się 
więksi posiadacze. Bliskie Gnie
zno nęciło ceną 1200 zł za ce*  
tnar, oderwała się spekulancka 
żyłka. I z FOR-em zresztą tu 
kiepsko. Na złą wolę znajdzie 
się wszakże rada. A pożądaną 
smołę i papę otrzyma ten, kito 
okaże się zaświadczeniem soł*  
tysa, że wywiązał się z odsta
wy ziemniaków.

Innowacja, wprowadzona w 
postaci objazdów powiatu przez 
starostę gnieźnieńskiego, zasto
sowana po raz pierwszy w wo
jewództwie poznańskim, a bo
daj czy nie w całym kraju, pal
ię ta zostanie niewątpliwie j w 
innych powiatach. Chwytanie 
życia i bolączek wsj na gorą
co, to niewspółmiernie wiece), 
niż statystyki referatów, czy 
krótkie, dorywcze, nie da:ące 
obrazu całości urzędowe wypa
dy. B. Promlński



E!ge. — Wynikło nieporozumie
nie Nie chódzj o etymologiczne 
pochodzenie wyrazu jednego i 
drugiego, lecz o pochodzenie ge- 
neologiczne nazwiska, o czym na
pisał Pan niezrozumiale. Pochodze
nie to sprawdzić może Pan w 
„Herbarzu Polskim" Paprockiego 
lub Nisieckiego. Dzieła te otrzy
mać można w Bibliotece Uniwer. 
syteckiej przy ul. Ratajczaka.

Studens. — Już w literaturze 
starożytnej występ-ją zwierzęta 
jako różne symbole. Tak np 
lew — jest symbolem męstwa, od
wagi; lis — przebiegłości, chytro- 
ści; gołąb — łagodności; żmija — 
podstępu i fałszu itd. W literału, 
rze nowożytnej symbolika ta utrzy. 
muje się w dalszym ciągu. Spoty
kamy symbole i synonimy w baj
kach, baśniach fraszkach itp.

Kazimierz Szatkowski. — Radzi- 
my zwrócić się do Wydziału Han- 
dłu Wewnętrznego w Urzędzie 
Woj. w Poznaniu. .

Janina Paluszkiewicz. — Redak
cja w artykule poruszają ym te
mat działek strzeszyńskich stanęła 
na stanowisku, że Zarząd Miejski 
winien zwrócić te działki nato- 
miast nie pisaliśmy nic, że je już 
zwraca. Czynienie więc jakichkol
wiek kroków jest ma razie bezce- 
lowe, gdyż Zarząd Miejski swej 
decyzji nie zmienił.

Ludwiczak Jerzy. —, Ośrodki 
szkoleniowe uprawnione do przyj, 
mowania kandydatów: Studium 
Wyższe — Wyższe Uczelnie Roi- 
nicze (wydz. Tolniczy na Uniwer
sytecie) Warszawa, Łódź, Cieszyn. 
Studium Licealne — Lic. Rolnicze 
w Środzie, woj. poznańskie.

ciekawa Czytelniczka. — Kwe- 
stia którą porusza Pani w swoim 
liście jest b. ciekawym zjawi, 
skiem- w naszej literaturze. Spra
wa pisowni nazwisk obcego po- 
chodzenia w wymowie polskiej w 
jakiejś ścisłej regule zamknąć się 
nie da. I tak np. jeśli chodzi o 
Szekspira (Shakespeare) przyjęto 
fonetyczne brzmienie wymowy an
gielskie] celem większego spopu
laryzowania tego autora.

Wymowa angielska imienia Wil
liam zbliżona jest do polskiej i nie 
sprawia większej trudności, dlatego 
zachowana jest forma oryginalna 
W wypadku B. Shaw'a nie ma 
Pani absolutnie racji, gdyż pisze 
się „Shaw", a nie tak jak Pani 
podaje. Nie stosuje się tu pisowni 
fonetycznej, gdyż wymowa jest 
ogólnie znana i przyjęta. Jeśli 
chodzi o Racine'a — to i w tym 
wypadku z tych samych powodów 
przyjęła się również pisownia 
oryginalna. Wiliam jest imieniem 
a nie przydomkiem.

Czytajcie
i 

prenumerujcie 
jedyne pismo studenckie 

„Poprostu“ 
d/IO

St. Sadowski. — 1. Do jakiej 
strefy zaliczono ulicę, przy której 
Pan zamieszkuje, należy stwierdzić 
w Zarządzie Miejskim. Stawka 
czynszowa za 1 m! w Poznaniu 
wynosi od 82 do 120 zł.

2. Umowny czynsz najmu w wy
padkach uzasadnionych mogą stro
ny podwyższyć.

3. Podatek od lokali za lokale 
użytkowe należy obliczać od war
tości rocznego czynszu umownego 
z roku 1948.

4. Jeżeli mieszkanie nie jest wy
łączone spod dekretu z dn. 21. 12. 
1945 (Dz. U. R. P. nr 4, poz. 27/46) 
czynsz najmu należy obliczyć we- 
dł g wielkości zajmowanej po
wierzchni.

N. 10. — Podatek od wzbogacę- 
nia wojennego z tytułu zobowią- 
zania wekslowego płacą solidarnie 
wszyscy z wekslu zobowiązani.

W B.r Dębiec. — Eudynki roz
budowane korzystają z ulg podat- 
kowych w przypadkach przewi- 
dzianych w dekrecie o popieraniu 
budownictwa (Dz. U. R. P. nr 52/47).

M. Będziński. — 1. Podatek na
leży zapłacić w ciągu miesiąca od 
dnia doręczenia decyzji ustalającej 
zobowiązania podatkowe.

2. Zwrot części wkładu oszczęd. 
nościowego (w ciągu roku nie wię
cej niż 50.000 zł) jest możliwy w 
przypadkach określonych w art. 20 
i n. ustawy o obowiązku społecz
nego oszczędzania (Dz. U. R. P. 
nr 10/48. poz. 74).

3. W sprawie naprawy dachu 
należy zwrócić się do wynajmu
jącego.

4. Już dziś radzimy zwrócić się 
do Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych celem zapewnienia swych 
przyszłych praw do zaopatrzenia.

Re—W. — Spadkobiercy niestety 
odpowiadają za zobowiązania po
datkowe spadkodawcy. Radzimy 
przeprowadzić działy rodzinne.

A. 95. — Nie można środkami 
przymusowym; zobowiązać wynaj
mującego do wybudowania pralni, 
skoro w umowach najmu z po
szczególnymi lokatorami takiej 
klauzuli nie uwzględniono.

Jakubowski. — Niestety nie ma 
podstaw prawnych do przyznania 
świadczeń emerytalnych, skoro 
Pan nigdy nie opłaca; składek u- 
bezpieczeniowych.

Cezet-Poznań. — 1. Gotówkowe 
wydatki musi Pan niestety docho
dzić na drodze procesowej.

2 Nie wolno Panu lokatora po
zbawić światła. Koszt naprawy ob
ciąża wynajmującego.

3. Podatek od nieruchomości 
Oblicza się od podwyższonej war. 
tości czynszu. Nadpłaty należy do
chodzić jak pod pkt. 1.

J. K. 1900. — Wyliczenie świad
czeń ubocznych znajdzie Pan w 
Dzienniku Ustaw nr 28/49. Wydat
ki za wodę Stanowią również 
świadczenia uboczne.

St. Kowalski. — Prosimy prze
czytać obwieszczenia wyborcze do 
Komitetów Blokowych.

K. 501. — 1. Dług gruntowy wła
ściciela nie podlega podatkowi od 
wzbogacenia wojennego.

2. Władza czynszowa może, a 
nie musi uwzględnić podania w 
przedmiocie obniżenia opłat na 
FGM w przypadku, kiedy po- 
wierzchnia użytkowa lokalu nie 
jest w sposób należyty eksploato- 
wana.

Dolina Księżyca
To nie tytuł jakiejś powieści, 

lecz największa w Polsce hodowla 
rasowych owczarków alzackich, 
zwanych popularnie wilkami, mie- 
szcząca się na Dolnym Śląsku 
Hodowlą prowadzi p. Juraszek. 
Obejmuje ona obszerny teren, 
tworząc całe osiedle kojcy 1 wy. 
biegów. Uwzględnione tu są wszy, 
stkie wymagania higieny zapew- 
niające zdrowy rozwój 1 dobre sa
mopoczucie psim pensjonariuszom. 
Trzon hodowli stanowią 4 przed
stawicielki rodzaju żeńskiego, w 
tym trzy krajowego pochodzenia, 
posiadające w swym rodowodzie 
znanych przodków. Jeśli chodzi 
o męskich przedstawicieli, to spro
wadza się ich ze Szwajcarii, a 
także z Czechosłowacji. Psy są 
rejestrowane w Związku Kynelo- 
gicznym. (mm)

Pożyteczna Inicjatywa
Niewielkie, biało-czerwone ks ą. 

żeczki noszą nadruk: „Biblioteka 
żołnierza". Ich treścią nie są je- 
dr.ak sprawy wojskowe. „Prasa 
Wojskowa" podjęła to bardzo po
żyteczne wydawnictwo w celu do- 
starczenia żołnierzowi wartościo
wej lektury, zapoznającej go z 
najcelniejszymi utworami literatury 
współczesnej.

Są to obszerne fragmenty, wybra
ne z powieści pisarzy polskich 1 
obcych, w pierwszym rzędzie ra
dzieckich, wybrane i przystosowa
ne do potrzeb czytelnika, który do. 
piero zaczyna zapoznawać się z 
literaturą.

Obok wyjątków z powieści Py. 
tlakowskiego „Fundamenty", znaj
dzie czytelnik w „Bibliotece Zoł- 
nierza" Niekrasowa „W okopach 
Stalingradu", Ostrowskiego „Jak 
hartowała się stal", Makarenkl 
„Poemat pedagogiczny" i wiele 
innych.

Każda książeczka obejmuje frag
ment powieści, stanowiący zam. 
knlętą całość • poprzedzona jest 
wstępem, który krótko i przejrzy
ście informuje v całej powieści. 
Czytelnik dowiaduje się o powią
zaniu książki z zagadnieniami po. 
litycznymi i społecznymi, na któ
rych tłe powstała, I znajduje za. 
chętę do przeczytania całości.

Książeczki wydane są estetycz
nie, ładnie ilustrowane drukowana 
dużą czcionką, ułatwiającą czyta
nie

„Biblioteka Żołnierza" nadaje się 
do upowszechnienia także poza sze
regami wojska. Inicjatywa „Pra- 
sy Wojskowej" jest bardzo poży
teczna zwłaszcza dziś, gdy powsta- 
je poważne zagadnienie stworze 
nia specjalnej literatury dla osób, 
kończących kursy dla analfabetów. 
Ludziom tym trzeba zapewnić od
powiednią lekturę, zachęcić do 
stałego czytania, aby ustrzec ich 
przed niebezpieczeństwem powrot- 
nego analfabetyzmu.

5 DOJARZY
połrzebuje natychmiast

Zespół P. G. R. Konarzewo
p-fa Dopiewo, pow. Poznań i0a-2a7

GROMADA PIASKOWO 
ogłasza przetarg 
na pobudowanie linii niskiego napięcia

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na pobudowanie linii niskiego napię
cia" należy składać do Kom. Elektr. Piaskowo 
pow. Szamotuły do 8. 11. 49. Otwarcie ofert 
8. 11. 49 o godz. 11. Komitet Elektry!. zastrze
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
oraz unieważnienie przetargu bez podania mo
tywów.

Wszelkich informacji udziela Komitet Elektr. 
Piaskowo, pow. Szamotuły. 12537

POWIAT. ZARZĄD DROGOWY W GNIEŹNIE 
ogłasza

PRZETARG
na dostawę
3 opon 1 dętek do ciaanków

O wymiarze 1275 x 28 względnie 1300 x 26.
Termin składania ofert wyznacza się na 14 

dni od daty ogłoszenia. Oferty należy składać 
w zamkniętych kopertach na adres: Starostwo 
Powiatowe, Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Gnieźnie ul. Lecha 6. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. lla-4

POPELIKOWE 
KOSZULE 
PANA, choć zniszczone — będą znów wytwor
ne, po wykonaniu nowych eleganckich kołnie
rzyków. Odświeżamy również fascynująco kra
waty. Uwaga!! Podnosimy nieskazitelnie OCZ
KA NA POCZEKANIU! Cerujemy nylony. Po- 
dłużamy halki, przerabiamy trykoty. Naprawia
my firany. Artystycznie cerujemy garderobę 
oraz reperujemy krawiecko. Wykonujemy prace

Tapeły
CERATY
stołowe, na torby l teki

Linoleum
Ramy do tlran

WietaS im
wabcie t ul. Szewskiej. o6337

Zb. Waligórski
hBUESEmHB

Przyjmiemy natych
miast
4 stwlarzy 

budowlanych
3 okuwaczy
2 kwalifikowanych 
robotników maszyn, 
i murarzy.
Zapeszenia: Stolarnia, 
ul. Słowackiego 28 

Miejskie
Przeds ęb. Budowlane

lla-l

ZARZĄD GMINNY WE WRONKACH 
ogłasza konkurs na stanowisko 

zarządcy gospodarstwa rolnego 
o obszarze 52 ha położonego w Szklarni pod 
Wronkami. Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. Posada do 
objęcia od 15. 11. 1949 r.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Gminny we 
Wronkach, pow. szamotulski do dnia 10-. 11. br., 
który również udziela bliższych informacji. 

lla-3

DI. U. 8/49

III. U. 9'49
■ z włóczki, okrętkę, mereżkę 1 hafty. pG 58

,.RENO VA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

Wióry
trociny

każdą ilość oddajemy

bezpłatnie
P.P. 8.-Poznań
ul. Kościelna nr 19

lia-2

Ogłoszenie
Wojewoda Poznań

ski decyzją nr A. C. 
II 7/299/49 z dnia 16 IX 
1949 orzekł zmianę na
zwiska obywatela poi. 
skiego Mariana Jało- 
cha zamieszkałego w 
Gostyniu ul. 3 Maja 
248 na Leszyński.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Janinę i niepełnolet
nie dziecko Mariana 
Andrzeja (2 im.).

10a-220

Oałoszen:e
Sąd Okręgowy w Poznaniu Wydział Handlowy 

ogłasza: upadłość firmy ,,Pe-Be“ Biel wielkopolski 
— Wytwórni chemicznej Piechocki — Bresińskl 
1 Ska, spółka jawna w Obornikach, ul. Obrzycka 15; 
wzywa wierzycieli upadłej firmy do zgłoszenia swych 
wierzytelności na piśmie Sędziemu Komisarzowi w 
terminie do 20 grudnia 1949 w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Poznaniu, ul. Młyńska, zaopa
trzonym w opłatę sądową 35 zł i 10 zł od załącznika; 
wyznacza sędzią komisarzem S. O. Piotra Adam
skiego, a syndykiem upadości Każmierczaka Adama, 
zam. w Poznaniu, ul. Gajowa 4 m. 5. 10a-221

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Poznaniu III Wydział Handlowy 

ogłasza upadłość nad majątkiem firmy: „Nasiona" 
Jeziorkowski i Ska, Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Poznaniu ul. Wielka 13. Wyznacza sę
dzią komisarzem sędziego Sądu Okręgowego Piotra 
Adamskiego. Wzywa wszystkich wierzycieli upadłej 
firmy do zgłoszenia swych wierzytelności sędziemu 
komisarzowi w Wydziale Handlowym Sądu Okręgo
wego w Poznaniu na piśmie zaopatrzonym w opłatę 
sądową w kwocie 35 zl i 10 zł od załącznika w termi
nie do dnia 30 grudnia 1949. Wyznacza syndykiem 
upadłości Jakubowskiego Floriana w Poznaniu, Wierz- 
bięcice 66. lla-10

W dniu 6 listopada br. odbędzie się w auli
Akademii Handlowej w Krakowie o godzinie 11 

uroczyste wręczenie dyplomów magisterskich 
absolwentom ,którzy w maju br. uzyskali stopień 
magistra nauk ekonomiczno-handlowych, 
lla-l 1 Kierownik Administracyjny

Lekarskie
T aktor med. Jerzy Ehrenkreutz. 
specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych, Dąbrowskiego 4, 
11 piętro, powrócił. F2085

Wolne pouady
tjmoc domowa natychmiast 
potrzebna. Daszyńskiego 189. 
domek 31. P6377
Krawiec, dobrą damską dam 
pokój. Zgłoszenia: Szymań- 
s ..iego 8 _m. 9______  12528
Pomoc domowa z poleceniem. 
Zbąszyńską 5. m. 6, C2314
Potrzebna natychmiast prakty- 
kantka wzgl, początkująca si. 
ia biurowa. Oferty Glos Wiel
kopolski nr lOa 238.
Silę pomocniczą do sekretaria. 
tu poszukuje Klinika Dziecię
ca Uniwersytecka, Magdale. 

12513
Stofer-mechanik potrzebny. — 
,.Karra-Kas“, Lodowa 32. 

12542
Cząladnik piekarski potrzebny 
natychmiast. najchętniej z pro. 
w ncji. Zgłoszenia. Krzemienie
wo pow. Leszno Stachowiak.

1 Ib 3
Paszukujemy 2 księgowych-bi 
lansistów do gminnych spół 
dzielni w powiecie Wolsztyn 
sk!m Podania i życiorysy kie 
rować do P. Z. G S. Wolsztyn 
u! Armii Czerwonej 1. lla-8 
r

Petrzehna samodzielna pomoc 
domowa na wyjazd. Zgłoszę- 
nia: Strzelecka 27 m. 1.

12541
Gosposia uczciwa, zdrowa, na 
wyjazd zaraz. Ratajczaka lla 
m. 25. P639.1

Tkacz dorywczo potrzebny. — 
Oferty Głos Wlkp, nr 12552.
Pomocnik fryzjerski na wy
jazd. Zgłoszenia: Poznań. Śnia
deckich 32, m, 1.______12548
Pomoc domowa potrzebna. Mi
kołajczak. Wielka 20. m. 13
..Gonda'1,____________ 12545a
Panienka do/podnoszenia oczek 
może się zgłosić. .,Avira" Dą
browskiego!._________ p6404
Modystka. zdolna siła potrze, 
bna M. Rokossowskiego 32, 
m. 7a,_______________ F2121
Poszukujemy zaraz stolarzy 
m’yńskich specjalistów do 
rurek. Warunki do omówienia. 
Mieszkanie na miejscu zaoew. 
nione. Zgłaszać sie: Młyny 
i Łuszczarnie Kraków ulica 
Wieczystą 72. llb-12

Szuka nwsady
Magister farmacji aprobowa
ny. nrzyjmle zastępstwo. Oferty 
nr 2123: Czytelnik Czerwonej 
Armii 1. _______ C2315
Przylme praktykę płatna księ
gowości przemysłowe! jedno
litym planem kont ..Perfekta", 
Małeckiego 16 m. 10 od 14 
do 16 12549

Redakcja. Poznań ul DztaMskłch 10 Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast red nacz 502 31 sekr 
redakcli 506 62 dzla» mlelskl 502 32 nocny 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelny: jan Zagiersk!
Administracja (prenumerata): Poznań nl M Rokossow 

Skiego 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspmńskiego 10 I ©tr 

Ul 64 75 t 62 70 Konta PKO Poznań V 4499
Wydawcę: SpóMzielnia Wydawniczo Gświatewa Czytel 

nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono’ Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznani# K—0706

Jazdy samochodem motocy. 
kłem właściwej obs ug; poją, 
zdów mechanicznych nauczysz 
się w Szkole Kierowców ..Auto- 
Ster“, Poznań Mickiewicza 36 
tel. 34 77 Nauka gruntowna 
solidna I dokładna Początek 
kursu 3 listopada. — Wpisy 
trwała c6126
Kupiecki Instytut Wiedzy Za 
wodowej rozpoczyna 5 listopa. 
da. Kursy księgowości prze
bitkowej z planowaniem sta
tystyką. Kursy stenografii. — 
Zapisy: Zwierzyniecka 13 od 
8—15 18—17. Tel 529 08.

 P6330
Tańców nowoczesnych, naro. 
dowych. step wyucza — M. 
Szczurek. Zeylandą 2. p6401
Tańców nowoczesnych wrucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu
rek al. Marcinkowskiego 2a.

12551

Osobiste
Obelgę rzuconą na n. Annę Ja. 
błońską odwołuję, przepra
szam. Frasówna, Gorzów

10a-240

Sprzedaże
Kamienica, olbrzymi narożnik, 
bez hipotek, sprzedam — 
4 000 000. Gruszczyński, Wa
wrzyniaka 22^______ 12459
Akwarium, grzejniki Ul. Garn.
carska 1 m. 5. ____ C2293
SnrzeSnm radio korzystnie. Po
znań ul. Fabryczna 21 m. 39.

12539
Penicylinę oleistą sprzedam.
Adres wskaże Glos Wielkopol
ski nr 12538.
Maszyny „Singera": krawiec- 
ko-rotacyjna. damska. Wybić. 
kiego 3 m, 4,________ p6389
Akwarium i grzelniki sprze
dam. Garncarska 1 m. 5.

C2293
Kamienice trzema sklepami 
wolnym mieszkaniem, środzie 
cena 2 000 000. oraz wielki 
wybór will i kamienic poleca 
Metelski. Marcina 13. p6395
Kupna, sprzedał naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firmi 
Piotr Pieprzecki ai. Marcin 
kowskiego 28. skład naprze
ciw poczty. Telefon 23-62.

pcm

g OGŁOSZENIA DROENFg

Parcele Podolanach blisko 
dworca, od 360 000. Dutkie
wicz Daszyńskiego 59.

PS394
Pianino krzyżowe kilim 2X3. 
tanio. — Bogusławskiego 30 
m. 8. od 9—13. 12556
Sprzedam fortepian Mozart. 
Oferty Gms Wlkp. nr lla-6.
Sprzedam radio 5-!amp. Blatt- 
punkt. Oferty Glos Wielkopol. 
ski nr lla-7.
Sprzedam dom 1-rodzinny. no. 
wozbudowany. bez długów do 
zamieszkania, Gdynia, Leśna 
nr 45. tel. 25-74. llb-8
Harmonium 13 reg. sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. nr 12550.
Szafę do garderoby oraz stół 
rozciągany sprzedam. Słoy/ac- 
kiego 29 m. 7 od godz. 18.

F2110
Srebro, przedmioty artrstycz. 
ne. użytkowe sprzedaż ~ 
kupno. Komis ,.Lamus’* * Sie
roca 5/6. p6403
Wilczki alzackie. 6-tvgodnio_ 
we. duża rasa, sprzedam. — 
Adres: Poznań, ul. Żydowska 
nr 28 m. 2. F2117
Sprzedam 2 wózki ręczne. 300 
do 400 kg św Marcina 14 
m. 10 front. F2123
Opony rozm’ar 600X16 55n 
X16 475X16 450X16 450 
X17 nowe, importowane. — 
..Erkeaute", Dąbrowskiego 25a.

lla-25
Meble różne komplety, od
dzielne korzystnie. Magazyn 
Mebli. Poznań Kybaki 6.

P6402
125 morgów ziemi buraczane i, 
dom 10 pokojowy bez inwen
tarzy stacja w miejscu, ceną 
2 500'000 wp-aty 1 000 000. 
ieszte na raty wedhrg ugody 
sprzeda Metelski Marcina 13.

P6396

Konna

M. R, G. — Może Pan wnieść 
pozew o eksmisję i odszkodowa. 
nie. Jeżeli łączna wartość przed
miotu sporu nie przewyższa 100 
tys. zł. Właściwym do rozstrzy
gnięcia sporu jest Sąd Grodzki w 
Poznaniu.

Sz. Józef, Książ. — Niestety ja
ko kupiec musi Pan płacić czynsz 
podwyższony. Może Pan domagać

• się doprowadzenia mieszkania do 
stanu używalności.

Abonent w Gorzowie. — Należy 
wnieść pozew do Sądu o zwrot 
kosztów (części) przymusowego u- 
bezpieczenia ogniowego od nieru- 
chomości.

Renclstka-Poznań. — Wysokość 
renty inwalidzkiej nie jest zależ
na od stopnia utraty zdolności za
robkowej. Jeżeli Pan! jest zupeł
nie niezdolna do pracy i zdana 
na pomoc osób trzecich, może Pani 
ubiegać się o przyznanie dodatku 
bezradności, który wynos; 50 proc, 
pobieranej renty.

Wille wypaloną lub niewykoń
czoną kupię. Oferty: PAR Ra
tajczaka 7 dla 10,563.
___________________ P6320 
Cegle rozbiórki albo nową do 
20 tys. kunie. Oferty ceną, 
miejscem odbioru do Głosu 
Wielkopolskiego nr 12059.

Łom srebrny
kupujemy każdą 
ilość

„Ze^arehurt"
Poznań, 27 Grudnia 2
podwórze. p6390

Wille 1. lub 2-mieszkaniową. 
z wolnym mieszkaniem w Po. 
znaniu, kupię. Sprawę traktuję 
poważnie, pilnie. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 10,562.

p6319
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań. 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10. 
21-11. p6399

Dnia 29 
długich 1 
szy mąż 
dek, śp.

Łożyska kulkowe ocmnki wtry 
skowe rozpylacze foki t boi 
ce tłokowe kupnie stale — 
M Gruss. części do motorów 
Diesefa Poznań ul. Dąbrów 
skiego_96.______ _____10a 7
Wille wypaloną lub niewvkoń 
czona kupię. Oferty- PAR Ra 
tajczaka 7, dia 10,563.

p6320

Przyrządy kreślarskie, grafio
ny warstwicowe cyrkle, ze- 
rowniki. jak również domia- 
rówki stalowe lub parciane 
od osób prywatnych kupuje 
Wojewódzki Wydzia! Pomiarów 
w Poznaniu Jana HI w 4, 
pokój 17.____________ 12517
Kupimy elektryczną krajarkę 
i dziurkarkę Oferty kierować: 
SOLK Świebodzin, 1 Maja 13.

'________________ llb-7
Pianino kupie. — Al. Hetmań, 
ska 9. m, 4, 1 12547
Kupie obligacje Pożyczki Od
budowy Kraju 1946 r. Oferty 
Głos Wielkop. Rokossowskie- 
go 16. nr 3026.______ F2122
Cegłę cementówkę lub formy, 
cegłę klinkierową, taczki, ku
pię. — Oferty: Łódź 1 skryt
ka 84.____________ 10b-97
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Ksiegar. 
nia Gierczaka Poznań Daszyń
skiego 59. P6368

Pśen»adz

Leon Perankiewkz
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w 
środę. 2 listopada o godzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu, o czym uwiadamia w 
głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Kwiatowa 5 m. 8, Sława SL, Nakło 
n. Not., Bydgoszcz, Londyn 12562

w kościele Farnym w czwartek, dnia 3 listo
pada br. o godzinie 9 o czym zawiadamia 
wszystkich Krewnych 1 Znajomych 
12533 żona z rodziną

Józefa Szuwarta
odbędzie się

wisie a św. żałobna

t
W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej 

śmierci ukochanego męża 1 brata, śp.

Samodzielny Oddział Robót Wiertniczo- Ba
dawczych Przedsiębiorstwo Państwowe, W-wa, 

Bema 65 poszukuje
Zdolnego, energicznego fachowca na 
stanowisko kierownika oddziału tereno
wego na roboty wiertniczo-badawcze w 
Zielonej Górze,
Kierownika warsztatu mechanicznego 
na narzędzia wiertnicze.
Kierownika finansowego — administra
cyjnego.
Tokarzy do warsztatu, mieszkanie za
pewnione, oraz techników i majstrów 
wiertniczych do oddziału warszawskie
go.

Oferty składać lub osobiście zgłaszać się w 
Oddz. Personalnym przy ul. Bema 65, llb-1

X.

9.

3.

4

150—250 000 poszukuje solid, 
ne przedsiębiorstwo, krótkoter
minowo. dobry zysk, gwaran. 
cja. Oferty: Czytelnik. Daszyń. 
skiego 48. nr 4956. kl076

Zamiana
Mieszkania 4-pokojowe z wy
godami, Sopot, zamienię na 
2 lub 3 Poznań. Oferty Glos 
Wielkop.. Rokossowskiego 16. 
nr 2001, __________ F2897
Zamienił mieszkanie 4-toko- 
jowe kuchnią w śródmieściu 
Gdańsk-Wrzeszcz na 2 pokoje 
z kuchnia i wygodami w Po
znaniu. Oferty Glos Wielko
polski nr llb-5.
2 pokoje kuchnią. IV piętro, 
śródmieściu. zamienię na 
mniejsze. Oferty: PAR Rataj, 
czaka 7. dlą 10.649. P6392
Wrocław przedmieście. 3-po- 
ko.iowe. meblami superkom- 
fort. zieleń, gaz. tramwaj, za
mienię Warszawę. Poznań. LI. 
sty Wroc'aw I. Restante kar. 
ta 05677. llb-2

Szuka 'olzalii
Pokoju kuchnią spiesznie po
szukuję. Zwrócę koszty remon. 
tu. Oferty Glos Wielkop. Ro
kossowskiego 16 nr 2031.

F2127

Samodzielny

księgowy-
bilansista

pierwszorzędna siła, 
potrzebny do większej 
mleczarni na prowin
cji. Wynagrodzenia wg. 
siatki płac prac. Sp. 
Kat. III. Oferty „Głos 
Wielkop." nr l<fa-M9.

Inżynier samotny spokojny
poszukuje pokoju umeblowa..
nego. Oferty. PAR Ratajcza
ka 7. dla 10,599. P6349

Datierfawy
Poszukuję dzierżawy ogrodnic
twa dobry fachowiec ogrod. 
nik. Oferty Glos Wlkp. Ro
kossowskiego 16 nr 2033.

F2129

Naprawa bielizny dzianej. — 
Św Marcina 33 m. 19.

C2306

Dnia 29 października 1949 zmarł, śp

FraadszeH IMrzełczafc

Samotny milionem przystąpi 
do spółki. Oferty Głos Wielko
polski nr 10a-232,

października 1949 zasnął w Panu, po 
ciężkich cierpieniach, mój najdroż- 
nasz ukochany ojciec, teść 1 dzla-

Nr 301STRONA

na cmentarzu regionalnym na

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Zakł. Siły, Światła i Wody 
stół. m. Poznania

maszynista
przeżywszy lat 95.

W Zmarłym tracimy długoletniego, pilnego 
1 sumiennego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 2 listopada 

o godz. 12 ' ——-------- ----
Głównej.

tla-26

Dnia 29 października 1949 zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz troskliwy i nigdy niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Maćkowiak
przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 3 listopada, o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona
redtlna

Poznań, Zawady 4 m. 49. 12369
■KS^I



ALEKSANDER GATOW
oo> ta radriecki

KwfotW 1 kwiatuszki

Polska poezja i proza
w przekładach rosyjskich

W dawnej Rosji postępowy czytelnik znał i cenił litera
turę polską. Zachwycano się utworami Sienkiewicza, 
Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, Daniłowskiego, Zerom- 
skiego i wielu innych Dotyc hczas zachowały się w biblio- 
tekach radzieckich przedrewolucyjne wydania poszczegól- 
nych utworów i zbiorowych dzieł wielu polskich pisarzy.

W okresie władzy radziec kiej utwory prozaików pol
skich ukazały się w wielu wydaniach. Znacznie skrom
niej przedstawia się dorobek wydawniczy przekładów pol
skiej poezji.

W języku rosyjskim istniały 
jedynie nieliczne przekłady 
Mickiewicza, rzadko tłumaczo. 
no utwory Słowackiego. Małe 
tomiki poezji Konopnickiej, 
które ukazały się w Rosji przed 
rewolucją, nie dawały żadnego 
pojęcia o twórczości tej wybit- 
nej poetki. Należy jednak 
wspomnieć, że wiersz Konop
nickiej „A gdy poszedł król na 
wojnę" cieszył się u nas tak 
wielką popularnością, iż ucho
dził za rosyjską pieśń ludową. 
Ukazały się również przekłady 
„Nieboskiej Komedii" i „Iry
diona" Krasińskiego. Wydane 
luksusowo, w bardzo małym 
nakładzie, przypadły one w u- 
dziale jedynie nielicznej grupie 
wybranych i pozostała- niezna
ne szerokim rzeszorr czytelni, 
ków.

Dopiero obecnie naród ra
dziecki uzyskał dostęp do pol
skiej poezji klasycznej. Wy
dawnictwo państwowe „Lite
ratura Piękna" i inne wydaw
nictwa. które pragną udostęp
nić najszerszym masom utwory 
■wybitnych poetów słowiań
skich, poświęcają wiele uwagi 
polskiej poezji.

Wielkim wydarzeniem było 
ukazanie się pięciotomowego 
wydania dzieł Adama Mickie
wicza (pod redakcją Maksyma 
Rylskiego). Znajdujemy tu peł.

Co.gdzieikiedy
: w Poznaniu ::::::::::::

TEATRY
WIELKI: wiórek, o godz. 19 

.— Eugeniusz Oniegin" Czaj, 
kowskiego pod dyrekcją dyr. 
prof. Waleriana Bierdiajewa. 
Reżyseria Wiktora Bregy, de
koracja projektu Zygmunta 
Szpingiera, balet układu Euge
niusza Paplińskiego. Środa — 
teatr nieczynny.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „Fedra" J. Ra- 
cinea.

NOWY: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „Cement" J. Wir- 
skiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — ,'Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego.

AKTORA I LALKI: dziś o 
godz 18 — „Gęgorek" i ,,Błę
dnika". Jutro — nieczynny.

STUDIO T. P. Z : dziś — teatr 
nieczynny. Środa o godz. 19.30 
— „Podróż poślubna" Henne. 
quina i '.Kryminalista" Sin- 
clalr'a.

KINA:
,'Apollo": „2ycie dla nauki" 

o godz. 15, 17.30 i 20; Bałtyk: 
„Zycie dla nauki" o godz 16 
18.30 i 21; Muza: „Młodzi idą" 
o godz. 14, 16 i 18; „Moja 
miła" o godz. 20; Rlalto: ,'Za 
Wami pójdą inni" o g. 16, 18 
i 20; Warta — „Ostatni Mohl. 
kanin” o godz 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 45 o godz, 10 
11 12 I 13.

I

WYSTAWA
Centralne Biuro Wystaw (De. 

:egatura w Poznaniu al. Mar
cinkowskiego 28); „Wystawa 
iteprodukcji . Sztuki Radziec- 
klej".

Delegatura otwarta .z dni po
wszednie od godz. 9 do 18.-

Wystawa Plastyków 1 Sztuki 
Filmowej (pawlloi.y MTP) — od ! 
godz. 10 do zmroi.u. !

Środa dnia 2 listopada 1242 r.
12.30 Muzyka dawna: 14.00 .Wieś 

walczy z alkoholizmem" — reportaż; 
14.15 Muzyka symfoniczna; 14.40 „Zwie
dzamy wielkopolskie zakłady pracy"; 
15.30 ..0 krasnoludkach i sierotce Ma. 
rysi"; 16.20 Koncert solistów; 17.00 
Koncert rozrywkowy; 18.00 „Z kraju 
1 ze świata"; 18.15 „Zagadki muzycz 
ne"; 19.15 Koncert muzyki popularnej; 
20.40 Recital skrzypcowy Jacques’a Thi. 
baud: 21.00 Koncert chopinowski: 21.30 
Historia literatury; 22.10 .Ludzie mia. 
sta" — .Focny spawacz"; 22.15 Cze
skie pieśni robotnicze; 23.15 Koncert 
muzyki rosyjskiej.

ny przekład „Pana Tadeusza" 
i nieznaną do tej pory czytel
nikowi radzieckiemu prozę poe- 
ty. Przygotowuje się do druku 
dwutomowe wydanie dzieł Sło
wackiego, duży tom utworów 
Konopnickiej, projektuje się 
wydanie wierszy Syrokomli 
i innych.

Jako jeden z tłumaczy poe
zji polskiej muszę przyznać, że 
jest to praca trudna i skompli
kowana Podobieństwo języ
ków —1 rosyjskiego i polskiego, 
przy różnicy systemów wier
szowania, akcentów i rytmiki 
nastręcza tłumaczowi specy. 
ficzne trudności.

Niejednokrotnie poeci ra
dzieccy dzielili się na naradach 
twórczych wrażeniami, jakie 
wywierała na nich potęga sło
wa poetyckiego Mickiewicza 
i Słowackiego, i wspólnie sta
rali się przezwyciężać trudno
ści, wyłaniające się podczas 
pracy nad przekładem.

Pisarze radzieccy zawierają 
obecnie znajomość z wybitnymi 
poetami nowej Polski, przede 
wszystkim — z Julianem Tu
wimem, z całokształtem jego 
twórczości, poczynając od mło
dzieńczych tomików poezji aż 
do ostatnich jego wierszy.

Czytelnik radziecki od daw- 
na zna Tuwima jako przyjacie. 
la kraju radzieckiego, doskona
łego tłumacza klasyków rosyj
skich i poezji radzieckiej.

Niedawno Państwowe Wy
dawnictwo Literatury Dziecię, 
cej w Moskwie wydało tom 
wierszy Tuwima dla dzieci 
z rysunkami Konaszewicza. Do 
zbioru weszły przekłady S. 
Marszaka i S. Michalkowa. któ
ry przełożył wiersze .Alfabet", 
„Okulary", „Janek", „Ptasie 
radio" i inne.

Był to wspaniały podarunek 
dla naszej dziatwy. Nieraz sły
szałem malców uczących się na 
pamięć wierszy Tuwima. Oczy
wiście dzieci radzieckie nie po. 
chwalają bezcelowej pracy 
Janka, który czerpał wodę si
tem i uczył ptaki latać, ale nie 
kryją się z objawami sympatii 
dla dobrego malutkiego Char- 
lie Chaplina, który wszystko 
robi nie tak jak trzeba, a na
wet wynosi z domu krzesło, by 
zaofiarować je zmęczonej szka
pie.

*

Wielkim wydarzeniem jest 
ukazanie się tomu wierszy wy. 
branych Lucjana Szenwalda 
(pod redakcją W. Arcymówicza 
i B. Szuplecowa, „Wyd. Litera
tury Zagranicznej" 1949). WRALPH PARKER

przedmowie do tego tomiku 
W. Arcymowicz kreśli oblicze 
poetyckie Lucjana Szenwalda 
i ewolucję jego twórczości od 
dekadenckiego formalizmu do 
realizmu.

Naród radziecki podobnie jak 
i inne miłujące wolność naro- 
dy włączył imię Szenwalda, 
poety-bojownika, do plejady 
poetów, którzy scementowali 
krwią swą prawdę poetycką.

Społeczeństwo radzieckie słu
cha z radością głosu postępo
wych poetów nowej Polski, 
którzy kroczą ramię przy ra
mieniu z poetami Związku Ra
dzieckiego i innych miłujących 
pekój narodów.

Wydany niedawno przez Wy
dawnictwo „Prawdy", pod re- 
dakcją A. Surkowa, tomik poe
zji pt. „O pokój" — zawiera 
obok wierszy Francuza Louis 
Aragona. Chilijczyka — Pablo 
Nerudy, Chińczyka — Emi Sjac 
i Turka — Nazima Himeta, 
również i pokrewną ideowo 
lirykę Stanisława Ryszarda Do. 
browolskiego, Marka Jawor, 
skiego, Stanisława Wygodzkie. 
go, Władysława Broniewskiego, 
lirykę, która odzwierciedla pra« 
gnienia i nadzieje miłującego 
pokój narodu polskiego. Po sto
kroć słuszność ma Stanisław 
Ryszard Dobrowolski mówiąc, 
że nowym ludziom, którzy bu
dują nowe gmachy i wytyczają 
pługami granice wolności 
i praw człowieka, potrzebna 
jest poezja, wiele poezji, „całe 
jej tomy".
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Gmach Instytutu Pedagogi
cznego w Taszkiencie. Przed 
wielką Rewolucją Listopa
dową na terenie obecnej 
Uzbekskiej Socjalistycznej 
Republiki Rad nie było ia- 
nego wyższego zakładu na
ukowego. Obecnie Republi
ka Uzbekska posiada 37 
wyższych zakładów nauko
wych i 50 naukowo-badaw

czych instytutów.
Fot. Ag. II. „API"

Stroik
na placu 

Kolegiackim 
/“Jdwiedził mnie przyjaciel z

Krakowa i poprosił o po
kazanie mu Poznania. Zgodzi- 
łem się chętnie, bo , rzecież 
nie tylko stolica odbudowuje 
się. w imponującym tempie. W 
ciągu niepełnych pięciu lat 
dźwignęliśmy jak to się dzisiaj 
mówi, miasto wzwyż i każdy 
to od razu dostrzeże.

Mój przyjaciel jest wybred
ny i zna się na tym co piękne 
— wiadomo — krakowiak! 
Wszystko jednak wskazywało, 
że byt zachwycony. Przy no
wej Hali Przemysłu Ciężkiego 
powiedział — ho, ho. ho... 
Przy gmachu Dyrekcji Kolejo
wej rzekł — no, no, no... Przy 
Domu Rzemieślniczym i Domu 
Żołnierza wykrzyknął — ach, 
ach! Przy budującym cię gma
chu urzędów skarbowych 
westchnął —■ och, och! Przy 
Domu Drukarza już nic nie po
wiedział, przy Bazarze zdjął 
kapelusz, a na Starym Rynku 
usiadł w rynsztoku i zapłakał 
ze wzruszenia na widok no
wiuteńkiej wieży ratuszowej.

Potem chc.iał podziwiać ka
mieniczki, wzniesione przy ul. 
Wodnej i przypadkiem spojrzał 
na starą ruderę, zasłaniającą 
część gmachu Urzędu Woje
wódzkiego.

— A to co? — zapytał.
— Ten budyneczek opuszczo

ny i zaniedbany?
— Tak — ten z powybijany

mi szybami, z łatanym dachem, 
opadłym tynkiem, zaśmieco
ny... Co to za strach, ezpecący 
plac?

— Jedni nazywają gó probo- 
szczówką, inni wikarówką, Je
szcze inni — ,,zabytkiem”. W 
czasie działań wojennych bu
dyneczek mocno ucierpiał, ale 
znawcy nie pozwolili go roze
brać. Znaleźli natomiast sporą 
sumę na remont j kazali go 
wyłatać już wówczas, gdy pie
niądze były potrzebne na 
znacznie pilniejsze prace. A te
raz o „zabytku” zapomnieli.

— A co w tym ,.zabytku” 
jest cennego? — zapytał mój 
przyjaciel.

— Nie wiem — to tajemnica 
naszych znawców.

— Ha, ha — zaśmiał się kra. 
kowianin — pyszny dowcip!

As Pik

FRASZKA

Nowości wydawnicze

Wiśniewski ŁegutkoHognndorf Barwińskl

M iniona niedziela sportowa ■ ny, który — co 
■L’J- była poważną próbą dla — uchronił nas

tu dużo mówić 
przed porażką, 

naszego piłkarstwa. Po ostat- Styl jego gry, brawura i nie- 
nim podwójnym zwycięstwie bywała intuicja, wzbudziły po
nad wysoko notowaną na ępel-1 dziw nawet u naszych przeciw- 
dzie europejskiej reprezentacją ników. W ataku zagrała słynna
Bułgarii etamęłiśmy przed nie 
lada zadaniem — potwierdze
nia naszych rzeczywistych kwa. 
lifikacji. Surowym egzaminem 
był bój z naszymi czeski
mi pobratymcami, na dwóch 
frontach

pierwszy garnitur przegrał
1 w Wilkowicach z Cze

chosłowacją A w stosunku 0:2. 
Gra naszych chłopców nie mo-

Svoboda Kocourek

zachwycić i szczerze mó-gła
wiąic — spodziewaliśmy się 
szczęśliwszego rezultatu. Pola
kom starczyło sił i animuszu 
tylko do przerwy } w drugiej 
części pozwolili strzelić sobie 
decydujące bratnkl.

IV iemniej ważnym a dla 
*■ Wielkopolski epecja&nle 

atrakcyjnym

już trójka poznańskiego Kole
jarza — A. B. C. (Anioła, Bia
łas i Czapczyk), Niestety w li
nii tej nie zawsze wszystko 
„szło" tak za porządkiem jak 
w alfabecie... W sumie jednak, 
gracze polscy dali 
wszystko i ambicją 
wali techniczną i 
przewagą gości.

z siebie 
wyrówny- 
taktyczną

'Trzecim frontem 
J piłkarzy był do

naszych 
pewnego 

stopnia występ AUbańczyków w 
Łodzi, którzy 
pod firmą Tira- 
ny wygrali z re. @ 
prezentacją poi- 
skiego Manche- 
steru 1:0. Al- 
bańczycv roze
grają w najbliższą niedzielę ofi
cjalny mecz międzypaństwowy 
z Polską i z .tego też powodu 
interesował nas ich niedzielny 
występ. Niestety południowi 
goście gagrali w mocno naszpi
kowanym rezerwami składzie i 
nie puścili swej prawdziwej 
„farby”. Jedno tyjko zdradzili: 
niespotykaną u nas szybkość i 
zwrotność. W niedzielę może 
więc być „gorąco".

IV asi niedawni rywale —
’ Bułgarzy otrzymali na 

głowę drugi, tym razem większy 
kubeł zimnej wo- 
dy. Węgrzy „wy- 
kołowali" ich w 
w Budapeszcie na 
5:0 a rezerwy 
Madziarów, aby 
nie 6v®o złudzeń,
strzeliły w Sofii dwa goale, za- 
chowając swoją bramkę w dzie- 

; wiczym stanie. Łaźnia węgder-

było spotkanie 
drugich repre
zentacji na 
boisku Warty 
w Poznaniu. 
Po 17 latach 
Gród Przenjy- 
sława znowu 
żyt w gorącz
ce i specyficz- 
nej atmosfe-' 
rze międzyna.|aka Bułgarów tym

prezy 
sklej, 
mentanci 
ski. 
których oglą
daliśmy 6 po

znaniaków, 
spisali się lepiej niż ich „pier
wowzory" w Witkowicach i o- 
desłali Czechów. z porażką 1:2 
do Pragi. Bohaterem meczu był 
bramkarz polski Henryk Skrom-

Na punktualność
Mówił, że punktualność

soli dno śt: znamię
Mówił tak długo, aż sam spó

źnił się na zebranie. t. h. n.

i im- 
pi Ikar- 
Repre- 

Pol- 
WŚTÓd

bardziej przykra i niespodzle- 
, wana, że marzyli onj już po
chopnie.. o prym-ac-ie europej
skim.

Podręcznik języka szwedzkie
go. Staranem Wyd. Zakładu 
Badawczego Krajów Skandy
nawskich przy Akademii Han
dlowej w Szczecinie ukazał się 
na rynku księgarskim pierwszy 
tego rodzaju podręcznik w Pol
sce. Jest to część I gramatyki, 
spółki autorskiej Boehm i Lu
dwik Podkomorski. Druga część 
— „Ćwiczenia i wypisy szwedz
kie ze słownikiem", ukaże się 
w niedługim czasie. Słoma

IJokserzy nasi wyjechali do
Finlandii, gdzie po ofi

cjalnym" laniu 6:10 w meczu 
jniędzypańst' 

wowym, 
sowali 
drugi 

nieoficjalnie.
Chłopcom po
wiodło się le
piej i pobili 
fińskich kole
gów 12:4. Grzywacza 
dzono, a Cebulek doznał kontu
zji brwi i przegrał przez t. k. o.

bok. 
się 
raz

M

pokrzyw-

(Od własnego korespondenta API dla „Głosu")

Opowieść o rodzinie Kużniecowych
IZ uźniecowowie jadają obiad w do

mu jedynie w niedzielę.
W tygodniu natomiast oboje pracują 
jedzą w stołówce fabrycznej; talerzi

zupy, która sarna przez się może wystar
czyć za posiłek, potem gorące drugie 
danie, chleba, ile kto chce, legirmi- 
na, szklanka herbaty. Czteroletnia Ha
linka dostaje obiad i podwieczorek w 
żłobku. Toteż wieczorem Kuźniecowo- 
wie zjadają już tylko skromną kolację. 
Czasem, szczególnie laiem, zamiast jeść 
w domu, zachodzą do baru, których 
mnóstwo znajduje się w pobliżu ich 
mieszkania.

W barach tych można otrzymać sei, 
rybę, kanapki z mięsem albo kawiorem, 
sałatę i owoce. W niektórych można się 
również napić soków owocowych albo 
wody mineralnej z lodu, a w wielu — 
wódki, wina i piwa. Poza tym gotowe 
zimne dania sprzedawane są w kioskach 
ulicznych. Wszędzie gdzie można spot
kać robotników idących do pracy albo 
wracających do domu, znajdują się te
go rodzaju kioski. Dla tych, którzy wo 
lą zjeść pofiłek na miejscu, są liczne 
restauracje i kawiarnie, po większe; 
części otwarte do północy, albo i dłużej

We wszystkich restauracjach panuje

Drukujemy ósmy z cyklu reportaży 
znakomitego dziennikarza angielskie
go, b. korespondenta londyńskiego 
„Times'a“ w Moskwie, Ralpha Par- 
kera, o życiu przeciętnej radzieckiej 
rodziny robotniczej, o jej dniu co
dziennym, potrzebach, kłopotach, za
interesowaniach.

atmosfera swobody i wesołości. Ceny są 
stałe, gatunek jedzenia i usługa jedna
kowe, niezależnie od tego czy restaura
cja znajduje się w centrum miasta czy 
też na przedmieściu. Jedynie w lokalach 
nocnych, gdzie odbywają się występy 
artystyczne, ceny są wyższe.

Na ogół jednak, tak samo jak i inni 
robotnicy radzieccy, wolą Kuźniecowo- 
wie tzw. ob’ady domowe. Trudno prze
konać Nataszę, że może być coś lepsze 
go niż obiad starannie przygotowany i 
ugotowany w jej własnej kuchni. Na;- 
chętniej zaprasza gości do domu i cie 
szy się, gdy przy ładnie nakrytym stole 
pochwalą jej wspaniały barszcz, dosko 
nałe paszteciki i dobrą pieczeń. Pr 
zniesieniu kartek żywnościowych — 
mniej więcej dwa lata temu — zakupy 
dla domu nie sprawiają żadnych kłopo 
tów. Natasza Kuźniecowa załatwia swe

sprawunki domowe w dowolnej porze 
dni, kupić może wszystko, płaci zaś 
ceny ustalone przez państwo. Nawia
sem mówiąc ceny są jednakowe, zarów
no w wielkich spółdzielniach jak w ma
łych sklepikach na rogu ulicy.

Jak wpłynął ten stan rzeczy na sposób 
odżywiania się przeciętnego robotnika? 
Pozwólmy Nataszy Kuźniecow odpowie
dzieć na to pytanie:

„Rzeczą najważniejszą jest to, że o- 
becnie mogę kupić znacznie więcej. Ce
ny za warzywa, owoce, mleko i mięso 
znacznie spadły. Ponadto mam swobodę 
wyboru produktów. Je6t ich teraz wię
cej i są bardziej różnorodne.

Jak pan wie, Włodzimierz lubi chleb 
krasnokhołmski o specjalnym smaku, 
podczas gdy ja wolę bułki, a Halina 
obwarzanki. Sasza wypija 
butelkę kefiru. Wszystkie i 
mogę teraz zaspokoić.

W tym roku nasmażyłam 
tur i zrobiłam tyle marynat, 
starczy chyba na całą zimę. Dwa lata 
‘emu nie było to jeszcze do pomyślenia 
•hoćby dlatego, że nie dostałabym cukru 
z dostatecznych ilościach.

W obecnej sytuacji problem jedzenia 
przestał być dla nas kłopotliwy."

poznańskim podwórku, 
nieźle zahartowana ostat. 

nio Stal, wzięła w swe stalowe 
objęcia eksbomfcardierów z Sza
motał i wyściskała ich na 10:6. 
Mimo takich objawów serdecz
ności, należy jednak wątpić, czy 
bokserzy Szamotuł podzielają 
wylewność (od słowa — wy
lać) gościnnych poznaniaków.

(jaw)

codziennie 
upodobania

tyle konfi- 
że nam

Marcinkowski
zawieszony

Znany pięściarz łódzki Józef 
Marcinkowski (ŁKS) został 
przez swój macierzysty klub 
zawieszony na jeden rok za 
nadużywanie alkoholu. ŁKS 
(Włókniarz) wystąpił do władz 
pięściarskich o zatwierdzenie 
tej dyskwalifikacji.


